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Gwiazdkowy prezent prezydenta Litwy dla rejonu wileńskiego------------------------------------i------------
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Aktualności

Nasi Czytelnicy przyszli, by po­
dziękować za piękną wigilijną ko­
lację.

* * *

Podczas gry wszystkie pieniądze 
były w rękach osoby trzeciej, czyli 
organizatorów.

Gazeta Harcerska
Już od dawna Rada Drużynowych 

Gromad Zuchowych postanowiła, że 
jasełka bieżącego roku będą wspólne. 
Na początku grudnia rozpoczęły się 
przygotowania. Jak świętują, bawią się, 
odpoczywają i czym żyją harcerze.

Świat
Terroryści wciąż domagają się 

uwolnienia 35 separatystów kaszmir- 
skich, w tym mułiy Maulany Moham­
meda Masuda Azhara, który od 1994 
roku siedzi w więzieniu.

Sport
W czwartym pojedynku europej­

skich gwiazd koszykówki - meczu 
Eurostar zespół Wschodu pokonał 
drużynę Zachodu.

Rozmaitości
Tegoroczny Sylwester nie tylko 

wprowadzi nas w rok 2000, ale będzie 
tysięcznym Sylwestrem w dziejach 
świata. Po raz pierwszy obchodzono 
go bowiem hucznie^nocy z 999 na 
1000 rok.

Na czerwonym polu widnieje ry­
cerz w srebrnej zbroi ńa czarnym ru­
maku, trzymający w prawym ręku  
srebrny oszczep ze złotym grotem. Z  
lewego ramienia zwisa błękitna tar­
cza z  podwójnym złotym krzyżem. 
Uzda konia, Siodło i krótka derka oraz 
Skórzane pasy są w  kolorze błękitnym. 
Strzemię, ostroga i  dół derki, uprząż 
mają złote okucia, podkowy rumaka 
również są koloru złotego.

Herb rejonu wileńskiego

nuSauskiene skorzystała z okazji, by po­
wiedzieć mu o zgłoszonym projekcie. Po 
tej rozmowie minęło stosunkowo niewie­
le czasu, gdy ukazał się wspomniany do­
kument podpisany przez prezydenta.

Można powiedzieć, że prezydent 
zrobił rejonowi piękny prezent na 
gwiazdkę. Jak powiedziała kierownik 
wydziału informacji, herb ten jest trze­
cim herbem rejonowym w kraju. Tego

Fot. Marian Paluszkiewicz

rodzaju symbolikę mają jedynie rejo­
ny poniewieski i trocki. Dotychczas 
raczej herby przyznawano miastom.

Zatwierdzenie projektu herbu - to 
tylko początek ugruntowania symbo­
liki rejonu. Zostanie zamówiona flaga 
rejonu z nową heraldyką, wizerunek 
Pogoni znajdzie się na stemplach, pie­
częciach, blankietach, proporczykach.

Krystyna Adamowicz

Ustawa o budżecie - podpisana —

Czy nam wystarczy?
Wczoraj prezydent Valdas Adamkus 

podpisał ustawę o budżecie na rok  na­
stępny.

Przywódca kraju dochował wierności 
swemu głównemu założeniu, że w imię sta­
bilności politycznej i finansowej państwa 
ustawę o budżecie zaaprobuje jeszcze w tym 
roku, aczkolw iek n ie uw zględnia ona 
wszystkich potrzeb.

Ten budżet zwany jest “ubogim”, gdyż pla­
nowany deficyt przekracza 800 min litów: 

(ELTA)

Wspólny wojaż przywódców Litwy i Polski —————— ———

Upominki dla żołnierzy
Prezydenci Litwy i Polski dziś 

wspólnie udają się do Kosowa w 
celu odwiedzenia żołnierzy sił po­
kojowych swych krajów, uczestni­
czących w operacjach pokojowych 
pod kierownictwem NATO.

Prezydent Valdas Adamkus z 
Wilna odleci litewskim samolotem 
wojskowym, a w Warszawie przesią­
dzie do samolotu prezydenta Polski 
Aleksandra Kwaśniewskiego. Samo­
lot prezydentów wyląduje w stolicy 
Macedonii Skopje.

Prezydenci odwiedzą pobliską 
bazę żołnierzy sił pokojowych Pol­
ski, w której wspólnie służą żołnie­
rze litewscy. W kierowanej przez 
NATO międzynarodowej misji po­
kojowej w Kosowie uczestniczy 29 
żołnierzy litewskich z Kowieńskie­
go Batalionu Strzelców. Żołnierze 
litewscy od września służą w bata­
lionie polskim, który wchodzi w 
skład brygad^ USA.

Każdy z prezydentów wiezie upomin­
ki dla żołnierzy swego kraju. (BNS)

Przed kilku dniami prezydent Litwy 
Valdas A dam kus podpisał dekre t o 
nadaniu herbu rejonowi wileńskiemu.
* Długą i ciernistą drogę pokonała idea 
samorządu rejonu wileńskiego, zanim 
została zrealizowana. Jak powiedziała 
Antonina Połtawiec, kierownik wydzia­
łu informacji, turystyki i sportu samo­
rządu, pomysł wprowadzenia-'do heral­
dyki Litwy herbu rejonu wileńskiego po 
raz pierwszy był przedstawiony komisji 
heraldycznej przy Kancelarii Prezyden­
ta jeszcze w ubiegłym roku. Nie od razu 
pierwszy projekt znalazł poparcie, spe­
cjalnie powołana komisja badała histo­
rię rejonu, dotychczasową heraldykę Wi- 
leńszczyzny. Kierując się materiałami 
historycznymi i ikonograficznymi usta­
liła, że rejon wileński obecnie jest je ­
dynym spadkobiercą starej heraldyki i 
zasługuje na odrębny herb. Zaprojekto­
wał go znany plastyk, autor projektu her­
bu Litwy Arvydas Kazdailis.

Lista literatury historycznej na te­
mat heraldyki Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego, Polski, Imperium Rosyjskie­
go jest bardzo obszerna, przeważają jed­
nak stare wydania w języku polskim.

Jak zaznaczyła pani Połtawiec, komisja 
heraldyczna przy Kancelarii Prezydenta za­
twierdziła projekt herbu rejonu wileńskie­
go jeszcze w kwietniu tego roku, ale długo 
leżał na biurkach urzędników. Gdy prezy­
dent Valdas Adamkus miał spotkania w re­
jonie wileńskim, mer rejonu Leokadia Ja-



KR AJ
Czwartek, 30 grudnia 1999 r.

Kalejdoskop aktualności
[Rafineria funkcjonuje normalnie
■ I W  rafinerii w zwykłym trybie funkcjonuje sprzęt do wstępnej i 
dogłębnej obróbki ropy, w ciągu doby przetwarza się tu około 12 tys. 

[ton surowca.
Wm z  braku s u ro w c a  rafineria od 14 grudnia przez 10 dni musiała ogra­
niczyć się do reżimu gorącej cyrkulacji.

Czy grypa nas ominie?
Mimo źe w okresie noworocznym oczekiwano wzrostu fali grypy, 

zachorowalność na nią oraz ostre infekcje wirusowe dróg oddecho­
w y c h  na Litwie nie przekroczyły progu epidemii.

Laboratorium wirusologii Centrum Zapobiegania i Kontroli Cho­
rób Zakaźnych ustaliło, że w tym sezonie w Wilnie szerzą się wirusy 
grypy A(3) i B(l), w Kownie - A(9), w Kłajpedzie - A(6) i B(l).

Według danych Światowej Organizacji Zdrowia, grypa na razie 
szerzy się tylko w kilku krajach europejskich: w poszczególnych regio­
nach Francji, Belgii, w południowo-zachodniej części Anglii, jak też 
Irlandii. Wirus grupy B występuje rzadziej - odnotowanyfzostał tylko 
w Polsce, Szwecji, Islandii i na Litwie.

Lżejsza droga futer
■ Z  uwagi na sezonowość zbytu produkcji przedsiębiorstw futrzar­
skich i sprowadzanie surowca rząd przewidział dla tych przedsię­
biorstw specjalny tryb opodatkowania importu.
■ Z a  naturalne futra, sprowadzone w lutym-marcu cło importowe 
[należy uiścić do 30 września, za importowane w kwietniu-maju - do 31 
I października. Z ulgi będą mogły skorzystać przedsiębiorstwa, figuru­
jące na liście, sporządzonej przez Ministerstwo Finansów.

Tymczasowy wyjazd
Rząd zamierza zaostrzyć tryb tymczasowego wyjazdu dzieci za 

granicę. Jak  twierdzi minister opieki społecznej i pracy Irena Degu- 
tiene, ten tryb należy zaostrzyć, gdyż zdarzają się wypadki, gdy dzie­
ci wywożone są za granicę bezpowrotnie.

Dlatego też znowelizowany tryb tymczasowego wyjazdu dzieci za 
granicę akcentuje konieczność zezwolenia również drugiego z rodzic 
ców na wyjazd dziecka za granicę. W przypadku braku takiej zgody, 
udziela jej Służba Ochrony Praw Dziecka.

J u ż  w pełnym składzie
Członkiem Głównej Komisji Etyki Służbowej został dyrektor In­

stytutu Prawa Antanas Dapśys.
A. Dapśys jest członkiem Rady Konsultacyjnej ds. dzieci, Centrum 

Zapobiegania Przestępczości, Rady Litewskiego Centrum Praw Czło­
wieka, autorem wielu publikacji naukowych na tematy prawa i zapo­
biegania przestępczości.

Główna Komisja Etyki Służbowej dotychczas pracowała w niepe­
łnym składzie, gdyż w swoim czasie odszedł z niej prawnik Zenonas 
Juknevićius.

Pożyczka - 50 min USD
Ministerstwo Finansów przelało koncernowi “Mazeikią nafta” 

50 min USD (200 min litów). Do udzielenia takiej pożyczki do 1 
stycznia kierowanemu przez “Williams” przedsiębiorstwu “Maźei- 
kią nafta” zobowiązał się rząd, który pod koniec października podpi­
sał z “Williamsem” umowę o sprzedaży 33 proc. akcji i inwesty­
cjach.

Rząd dla “Mażeikią nafta” pożyczył już302,4min USD (1,216 mld Lt) 
ż  ogólnej sumy pożyczek - 323,9 min.

30 tysięcy nędzarzy
Problem ubóstwa na Litwie ma być rozstrzygany poprzez zatrud­

nienie oraz restrukturyzację pomocy socjalnej - twierdzą specjali­
ści Według oficjalnych danych w ubiegłym roku na Litwie było około 
16 proc. ludzi, żyjących w ubóstwie (około 600 tys.), jednakże według 
danych nieoficjalnych jest ich około 30 proc.

W największej nędzy żyje co najmniej 30 tys. osób, czyli około 1 
proc. mieszkańców Litwy. Są to ludzie, których wydatki konsumpcyj­
ne sąponiżej Minimum Socjalnego (MS), równego 125 litom.

W roku 1998 stosunkowa granica nędzy w dochodach, przypada­
jących na jednego członka gospodarstwa domowego na Litwie wyno­
siła 277 Lt. Granica ta stanowi 50 proc. przeciętnych wydatków kon­
sumpcyjnych.

Oficjalną granicę nędzy należałoby jak najszybciej zrównać cho­
ciażby ze stosunkową granicą nędzy (277), a przede wszystkim czło­
wieka należy zaopatrzyć w dach nad głową, ciepły posiłek i odzież.

(ELTA,BNS)

R o k o d c h o d zą c y : 
b u rzliw y  i pełen sp rze c zn o ś c i

W przekonaniu wiceprzewod­
niczącego Sejmu, lidera nowej 
partii “Socjaldemokracja 2000” 
Rimantasa Dagysa, kończący się 
rok był dosyć burzliwy i pełen 
sprzeczności, nieoczekiwanych 
rozwiązań i zmian.

Na konferencji prasowej odno­
tował on, że mieliśmy wiele bole­
snych lekcji w sferze gospodar­
czej. “Niby osiągnęliśmy nakreślo­
ne cele, ale niemałym kosztem. 
Znacznie przepłaciliśmy “William- 
sowi”, aczkolwiek kierunek strate­
giczny prawdopodobnie obrany

Bożonarodzeniowe zniżki.

Towary na kredyt %
Meble,sprzęt domowy, komputery, 1 
sprzęt audio i wideo, telewizory. 
Materiały do wykończenia wnętrz, o k n a ^ . 
drzwi, towary sportowe, rekreacyjne i in... *■,

był słusznie poprzez połączenie 
dwóch sprzecznych w biznesie 
naftowym interesów - Ameryki i 
Rosji, gdzie wystąpiliśmy w roli 
pośrednika. Zapłaciliśmy jednak za 
to wysoką cenę”, ubolewał R. Da-
gys.

Zadał on retoryczne pytanie - 
dlaczego niekiedy przegrywamy, 
aczkolwiek kierunki są. słuszne. 
Charakteryzując kuchnię politycz­
ną Litwy poseł niemógł zrozumieć, 
dlaczego za obiekt musimy prze­
płacić kilkakrotnie, na negocjacje 
przychodzimy nie gotowi, nie wie-

• Niełatwo jest zająć fotel szefa Urzędu Ceł

Specjalno komisja 
sprawdzi reputację

PovilaićJo 18 (obok centrum handlowego “Satumas" II piętro) ^  
tel7fax.: (8-22) 26 98 82, tel.kom. 8-285 34 344.
Pracujemy od godz.10.00 do 19.00, w sobotę od 10.00 do 15.00. %

Ministerstwo Finansów inicju­
je  komisję ds. oceny reputacji Va- 
lerij onasa Yalickasa, który wygrał 
w konkursie na szefa Urzędu CeŁ 
Ministerstwo Finansów zwróciło się 
do rządu, ministerstw Sprawiedli­
wości, Spraw Wewnętrznych, De­
partamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego i Prokuratury General­
nej, aby wydelegowały swoich przed­
stawicieli do komisji, która ma oce­
nić opublikowane w mediach fakty 
o V.Valickasie, który wygrał w kon­
kursie.

Komisja Ministerstwa Finan­
sów, która wybierała szefa Urzędu 
Ceł spośród 12 pretendentów, nie 
miała żadnej kompromitującej infor­
macji ńa temat przeszłości V. yalic­
kasa. Dlatego też obecnie prosi in­
stytucje praworządności, aby poda­
ły tę informację, o ile ona istnieje.

Klub strlptizerski - 
sierotom

Zdawałoby się, co wspólnego 
mógłby mieć klub striptizerski z 
sierotami z domu dziecka. Myli 
się ten, kto uważa, że klub taki 
działa tylko nocami i potrzebny 
jest wyłącznie osobom lubiącym 
huczne życie nocne.

Znajdujący się w Wilnie klub 
striptizerski “Exclusive”, postano­
wił część swoich-dochodów prze­
znaczyć dla Wileńskiego Domu 
Dziecka nr 1. “Jest to taki prezent 
noworoczny. Obiecujemy, że bę­
dziemy nadal pomagać dzieciom. 
Przecież są to najbardziej niewin­
ne istotki - emeryci, inwalidzi, bez­
robotni mogą przynajmniej pikie­
tować pod Sejmem, a sieroty nie 
mają nawet kogo prosić o pomoc” 
- powiedział dyrektor klubu Erik. 
Barsgenian.

Odtąd w domu dziecka będzie 
jaśniej i przytulniej - pokoje dzie­
cięce ozdobią lampy i abażury. 
Prócz tego, dzisiaj, podczaś spo­
tkania ze św. Mikołajem, każde 
dziecko otrzyma prezent. Suma 
wydana na prezenty wynosi 1026 
litów.

Dyrektor Wileńskiego Domu 
Dziecka nr 1 Danutę Putrimiene 
mówiła wczoraj o trudnej sytuacji 
finansowej sierocińca. Mają długi 
za wodę, elektryczność. Jednak 
pokłada nadzieję, że w przyszłym 
tysiącleciu będzie lepiej, dzięki ta­
kim firmom, jak klub “Exclusive”.

Agnieszka Sldnder

Po zakończeniu konkursu na 
objęcie stanowiska szefa Departa­
mentu Ceł, w którym wygrał V. Va- 
lickas, w prasie zjawiła się infor­
macja o jego domniemanych wy­
kroczeniach, gdy kierował on Urzę­
dem Ceł w latach 1990-1992. Na 
opublikowaną w mediach informa­
cję zareagowali przewodniczący 
Sejmu Vytautas Landsbergis oraz 
premier Andrius Kubilius -popro­
sili zbadać i ocenić popełnione 
przez V.Valickasa wykroczenia, z 
powodu których wcześniej był 
zwolniony ze stanowiska szefa 
Urzędu Cel.

Dziewięć lat temu odrodzonym 
Urzędem Ceł Litwy V. Valickas kie­
rował prawie dwa lata. Ostatnio 
był wicedyrektorem spółki handlu­
jącej lekami “Koronarija”.

(B N S )

dząc, czego chcemy. Zdaniem R. 
Dagysa, jest to dla nas .lekcja na 
lata przyszłe.

Parlamentarzysta przewiduje, 
że rok przyszły powinien być bar­
dzo pragmatyczny. Przypomniał 
on, że rozpoczniemy negocjacje z 
UE, które nie będą łatwe, obiecali­
śmy zamknąć Ignalińską Elektrow­
nię Atomową, Lider “Socjaldemo­
kracja 2000” wątpi, czy nasi pro­
minenci wiedzą, czego by chcieli 
w zamian, czego powinniśmy uni­
kać i co osiągnąć w negocjacjach . 
z Unią Europejską. (ELTA)

Pod sklepieoiem 
kościoła - 
stołeczny kwintet

Utworów klasycznych i ich 
aranżacji na miedziane instru­
menty dęte będzie można posłu­
chać w poniedziałek wieczorem w 
stołecznym kościele św. Jana. Tu 
podczas czwartego koncertu z 
cyklu “Alma M ater Musicalis”, 
zorganizowanego przez Litewski 
Fundusz Wspierania Muzyków, 
wystąpi Stołeczny Kwintet Instru­
mentów Miedzianych.

Założony kilka lat temu zespół 
pięciu wileńskich instrumentali­
stów już wystąpił w Poniewieskim 
Teatrze Muzycznym, na Ratuszu 
Wileńskim, w Gimnagum Sztuk 
Pięknych M.K. Ćiurlionisa, róż­
nych. dziecięcych szkołach mu­
zycznych, wziął dział w paradzie 
muzyków, zorganizowanej przez 
Litewskie Stowarzyszenie Muzy­
ków, nagrał sporo utworów w Ra­
diu Litewskim. (ELTA)

To nie tor narciarski w modnych zagranicznych górach. To Góra Szeszkiń- 
ska w Wilnie. Dziś już niemal w centrum miasta. Podobnie urokliwe miejsca 
otaczają stolicę ze wszech stron. Fot. Bronisława Kondratowicz
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“Santora” (“Pojednanie”) obchodzi jubileusz 10-lecia •

AKTUALNOŚCI

“ Encyklopedia życia”
W tę Noc Dziecię się narodziło w sercu każdego-

Almanach “Santara” został za­
łożony przed 10 laty z  myśląprzede 
wszystkim o intelektualistach. Al­
manach - 750 str. druku, zwany 
przez jego odbiorców “encyklope­
dią życia”, powstał w czasie, kie­
dy Litwa w zgodzie i pojednaniu 
wywalczyła niepodległość. Zda­
wałoby się zatem - po co ten ty­
tuł? No właśnie - mówi redaktor 
naczelny “Santary” Romualdas 
Norkus - rzeczywiście - po co? A 
jednak.. .byliśmy chyba wtenczas 
jednak przewidujący. Bo co mamy 
dzisiaj? Jak się okazuje, zgoda mię­
dzy ludźmi, pojednanie są obec­
nie potrzebne jak nigdy. W jakiej

postaci? Myślę, że dobre, szczere 
słowa, adresowane do naszych 
czytelników, mogą tu wiele zdzia­
łać, przynieść spodziewany efekt. 
Nie tylko zresztą słowa. Kompozy­
tor Giedrius Kuprevićius skompo­
nował w naszym duchu piękne ora­
torium - “Droga pojednania”. Lai- 
monas Tapinas napisał wspaniałe 
książki -o  O. Miłoszu i R. Baltruśai- f 
tisie.. .Prorocy? Mesjasze? Myślę, 
że nie trzeba ich daleko szukać, oni 
są pośród nas.

Najwięcej miejsca poświęca al­
manach współczesnej kulturze li­
tewskiej. Bodaj najbardziej poczyt­
ną rubryką jest “Liudnoji Lietuva”

(sprawa Królewca i in.). Sporo miej­
sca “Santara” poświęcażyciu i dzia­
łalności Litwinów na emigracji.

Redaktor naczelny “Santary” 
nad własną książką pracował oko­
ło 20 lat. Składa się na nią cykl cie­
kawych rozmów z wybitnymi in­
dywidualnościami, pisarzami, reży­
serami, twórcami kultury (Czyngi- 
zem Ajtmatowem, VytautasemZa- 
lakevićiusem, Eduardasem Mie- 
żelaitisem i in.).

Jeżeli na świecie jest chociaż 
trochę dobrych ludzi - będą zawsze 
dobro i zgoda - mówi Romualdas 
Norkus, z natury optymista.

Alwida Rolska

Specjalnie dla “Kuriera Wileńskiego” z Japonii ■ ■ —  ------------------

Z  pokojem dookoła świata
Trwający 16 miesięcy Wielki 

Millenijny Rajd Pokoju, z które­
go przebiegu obszerne relacje za­
mieszczał “Kurier” , zbliża się do 
finiszu. Rok 2000 powitamy w Hi­
roszimie, k tóra 6 sierpnia 1945 
roku była pierwszą ofiarą bomby 
atomowej. Od tej chwili ta nazwa 
japońskiego miasta przypomina 
całemu światu straszną tragedię, 
ostrzega przed potęgą szaleństwa 
atomowego i skłania do walki o 
pokój.

Wspierany przez UNESCO 
rajd pokoju, którego trasa prowa­
dziła przez Amerykę Północną, 
Środkową i Południową, Afrykę, 
Europę i Azję, we wszystkich nie­
mal krajach cieszy się dużym zain­

teresowaniem ludności. Zbierają 
się tłumy ludzi, aby popatrzeć na 
zakurzonych, zmęczonych, ubra­
nych w koszulki z napisem “Great 
Millenium Peace Ride” kolarzy, 
posłuchać ich opowiadań o pod­
róży.

N ajw ięcej tych przyjaciół 
mamy w krajach azjatyckich. Ale 
też w Azji doznaliśmy najwięk­
szych trudności. Wiele czasuzmar- 
nowalismy w stolicy Indii Delhi w 
oczekiwaniu na wizy i zezwolenie 
na kontynuowanie podróży.

Jak już  informowaliśmy, w 
Bengalii Zachodniej straciliśmy 
swego przyjaciela - wypadł z po­
ciągu i poniósł śmierć Peruwiań- 
czyk Walter Ramon. Zwłoki pod­

dano kremacji i wysłano do kraju, 
ale symbolicznie podróżuje nadal 
razem z nami - część prochów za 
zgodą rodziny rajdowcy wwiozą 
do Hiroszimy. Śmierć Waltera Ra­
mona, której przyczyny niezupeł­
nie sąjeszcze znane, była wielkim 
ciosem dla Rajdu Pokoju.

Łącznie przebyliśmy ponad 21 
tys. kilometrów i cieszymy się nie­
zmiernie, że nasz cel - przewiezie­
nie symbolicznej wstęgi pokoju 
przez cały świat - został osiągnię­
ty.

Załączamy najserdeczniejsze 
życzenia noworoczne całej redak­
cji oraz wszystkim Czytelnikom - 
trwajcie w Pokoju i Pokój nieście!

Pokojowi obieżyświaty

"Finałowy”  skład rowerowych rajdowców: Ancica Komljenovic, Berthlinda BoItne/^Cariotta Dairaglio, Piercarl Marin, 
Goda ćiplytó, Sigitas Kućas, EdvardasŹiźys, Manuel Monsalvo, Sławomir Płatek i  Waldemar Grabka

Fot. Ancica Kom łjenovic
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Nowy Rok 
w gronie Polaków!
K ongres Polaków Litwy organizu- 

je  po raz  piąty Bal Sylwestrowy, k tóry 
odbędzie się w  kaw iarni „Żaltvyksle” 
p rzy  ul. Pilies 11. Sąjeszcze zaprosze­
nia w  księgarni S tanisław a K orczyń­

sk iego , te l. 62-55-06._____________

W Kościele Ducha Świętego
Wielka Nowenna 
l Noc Czuwania

W dniach 30-31 grudnia (czwartek-pią- 
tek) od godz. 12.00 do 15.00 odbędą się 
nabożeństwa Wielkiej Nowenny do Miło­
sierdzia Bożego.

31 grudnia po Mszy św. dziękczynnej 
za otrzymane Łaski w 1999 r. o godz. 18.00 
odbędzie Się Noc Czuwania. Zaprasza się 

j wiernych na te nabożeństwa. J.L.

Może tak było zamierzone, a 
może zwykły zbieg okoliczności, 
ale punktualnie w południe otwo­
rzyły się drzwi redakcji i weszła 
grupka ludzi z przesympatyczną 
dziewczynką, uczennicą 6 klasy 
Mirosławą Niekrasową i babcią, jej 
opiekunką. Nie, to nie kolędnicy i 
nie Pastuszkowie z Betlejem.

“Wgrudniowe noce, w zimo­
we noce,
Dzieciątko Boże z  zimna dy­
goce.
Idzie przez pola pokryte szro­
nem,
Wiatr Mu wydzwania piosnki 
znajome. “
To nasi Czytelnicy przyszli, by 

podziękować właścicielom kawiar­
ni “Alina”Genowefie i Aleksandro­
wi Popławskim oraz Jolancie i Zbi­
gniewowi Maciejewskim za pięk­
ną wigilijną kolację zorganizowa­
ną dla osób samotnych, a Miro­
sława cieplutkim głosikiem zaśpie­
wała nam powyższą kolędkę.

Gdy w ten święty, zimowy wie­
czór, pierwsza gwiazdka zabłyśnie 
na niebie, gdy przy stole zasiada 
cała rodzina, wiele osób zmaga się 
z własną samotnością, bo ani nie 
ma do kogo słowa przemówić, ani 
niema się z kim opłatkiem przeła­
mać. Właśnie o tych samotnych i 
zapomnianych w tę Świętą Noc 
pomyślał Aleksander Popławski. 
Już drugi rok z rzędu spędzająoni 
tu wigilię, prawdziwie rodzinną 
wigilię z tradycyjnymi 12 daniami, 
księdzem, opłatkiem, kolędami i 
prezentami pod choinką.

Bóg Wam zapłać!
W tym roku było zaplanowa­

ne, że pierwsza gwiazdka zabłyśnie 
o 18.00, i tak ponoć było. Zasiedli 
przy stole, jak w jednej zgodnej 
rodzinie, i popłynęła kolęda. Wie­
czerzę prowadził ksiądz Ryszard z 
parafii Ducha św., pobłogosławił 
stół, przełamał się opłatkiem, zło­
żył życzenia, modlił się ze wszyst­
kimi uczestnikami. Jolanta Macie­
jewska grała i śpiewała kolędy, lu­
dzie otrzymali paczuszki z cukier­
kami i owocami

W tę Bożą Noc narodziło się 
Dziecię w sercu każdego spośród 
około 40 osób, które siedziały przy 
tym wigilijnym stole. Była nawet 
osoba na wózku inwalidzkim, a w 
jej oczach błyszczały łzy radości, 
na twarzy zagościł uśmiech szczę­
ścia i pokoju.

-To był dla nas niezapomnia­
ny wieczór - mówiły Helena Gulbi- 
nowicz, Jadwiga Piwarowska, Wil­
helmina Bójko.

Pan Józef Gudaniec drżącym 
ze wzruszenia głosem prosił, by w 
imieniu wszystkich uczestników 
wigilijnej wieczerzy na łamach "Ku­
riera” najserdeczniej podziękować 
rodzinom Popławskich, Maciejew­
skich, księdzu Ryszardowi i 
wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do tego 

-święta. Niech Boża Dziecina ma 
wszystkich w opiece, a Matka Boża 
z Ostrej Bramy przez cały rok do­
daje im sił i  strzeże. Z całego ser­
ca: Bóg zapłać!

Julitta Tryk

N a jd łu ższy pociąg z  sanek 
c zy trafi do księgi Guinnessa ?

______ : _____  ] u m i a p r r a n n ! !  ip H n a  n1llC7nU/5)Litwa zamierza zadziwić świat 
jeszcze jednym rekordem - naj­
większym pociągiem z sanek roku 
2000. Niezwykły pociąg dzieci bu­
dować będą w niedzielę w Wilnie, 
na odcinku ulicy Zamkowej mię­
dzy hotelem “Narutis” a skwerem 
K-Sirvydasa.

Dzieci zapraszane są na święto 
wraz ze swymi saneczkami i najulu- 
bieńszymi zabawkami. Budowa po­
ciągu z sanek rozpocznie się dokład­
nie w południe. Organizatorzy świę­
ta wszystkie sankipołączą w sznur, 
przypominający pociąg.

Na każdych sankach będzie

umieszczona jedna pluszowa za­
bawka. Niesamowity pociąg ze 
skweru Sirvydasa pociągną dzieci 
razem z krasnalami. Na skwerze 
będzie już czekał na nie Święty 
Mikołaj oraz świadkowie pierwsze­
go rekordu roku 2000. Organizato­
rzy święta liczą na osiągnięcie nie 
tylko rekordu Litwy, ale też świa­
ta.

Święto budowy pociągu z sa­
nek organizuje wydział kultury i 
sztuki Wileńskiego Samoiządu 
Miejskiego wespół z agencją re-. 
klamową“Eldaja”.

(ELTA)

Obecnie na Litwie w szybkim tempie realizowana jest reforma 
rolna. Rośnie liczba właścicieli lasów, w związku z czym właściciele 
lasów powinni posiadać niezbędną wiedzę w zakresie gospodarki

dniach 17-26 stycznia 2000 r. w Nadleśnictwie Miejskim  
odbeda sie kursy dla właścicieli lasów. Liczba uczestników jest ogra­
niczona, a Te^strować się należy zawczasu. Osoby, O p o rn y ślm e  
ukończą kurs, otrzymają specjalne znaki do znakowania drzewrp 
leehch wyrębowi (w posiadłości właściciela lasuj.

Informacja: tel. 33 64 72 S t u ż b a  lasów prywatnych

Polski Zespół Artystyczny 
Pieśni i Tańca “Wilia”

zaprasza na koncert w dniu 30 grudnia 1999 r. na godz. 
18.00 do Pałacu Kultury Związków Zawodowych z okazji
zakończenia 1999 roku. .

W czasie koncertu chętni będą mogli wpłacić składa na 
ustawień,e pommka dla wielce zasłużonego | | | | | g g g  
spotu “Wilia” i Kultury Polskiej na M  sp. | 3 H g g S |  

Bilety można nabyć we wszystkich szkołach polskich oraz 
13.00 do 17.00 w dniach

pracy.
In fo rm a c ja : tel. 33-12-78.________ J

mailto:lc@iti.lt


AKTUALNOŚCI

Fina! konkursu 
“Dziewczyna “Kuriera

Wielkie show na Trzech Króli
Redakcja “Kuriera Wileńskiego” 

zaprasza
6 stycznia 2000 r. w auli Domu Prasy czeka na Was wiele wesołych atrakcji 

i miłych niespodzianek. Wspólnie z Wami będziemy wybierać “Dziewczy­
nę “Kuriera” (Grand Prix), wśród finalistek konkursu typować “Dziew­
czynę publiczności”, “Dziewczynę foto”. Przewiduje się przybycie Trzech 
Króli, występy studia mody “Topmodeliukas”, zespołów polskich “Roda­
cy”, “Wiza”, solistów.

Bilety można nabywać w redakcji “Kuriera Wileńskiego” już od ponie­
działku (Dom Prasy, 11 piętro) w pokoju nr 1104, w godz. 9.00 -16.00 (tel. 
42-72-78). Cena symboliczna - 3 Lt. Początek imprezy o godzr 16.00. 

Sponsorzy:

SOFINA

99

AVALSA
wynajem autokarów
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usługi transportowe, 
turystyczne,pedagogiczne
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MARY K /\K ™
Sponsorzy nadal są  m ile widziani.

Kronika kryminalna
Ciała nie znaleziono

Funkcjonariusze wydziału 
badań przestępstw kryminal­
nych Głównego Komisariatu 
Policji Wilna zatrzymali narkoma­
na, podejrzanego o zabójstwo 
zaginionego przed tygodniem 
taksówkarza Igora Płotnikowa. 
Zatrzymany, i wcześniej karany, 
27-letni Andriej Maksimo vićius, 
został osadzony w areszcie.

Dotychczas nie znaleziono 
ciała 34-letniego Igora Płotniko­
wa, który zaginął 21 grudnia. Po­
dejrzewa się, że zostało ono 
wrzucone do Wilii, jednak nur­
kowie nic nie znaleźli. O tym, że 
kierowca został zabity, policja i 
prokuratura zaczęła podejrzewać 
tuż po jego zaginięciu. Na tyl­
nym siedzeniu samochodu zna­
leziono ślady krwi i tkanki mó­
zgowej. Jako pierwszy podejrze­
nie o zaginięciu taksówkarza 
powziął jego kolega. Gdy jechał 
swoim samochodem, w pobliżu 
sklepu „Aźuolas” zauważył 
audi-100 Igora Płotnikowa, któ­
re stało z włączonymi światłami 
i otwartymi drzwiczkami. Po 15 
minutach taksówkarz wezwał 
policję. Pies policyjny tropił za­
pach zaginionego do pobliskie­
go przedszkola, gdzie znalezio­
no jeden but. Następnie pies 
stracił ślad. Płotnikow tego dnia 
rozpoczął pracę o godz. 12.00. 
Po pewnym czasie zniknął z łącz­
ności radiowej. Później opera­
torka dyspozytorni usłyszała

przez radio nieznajomy głos. Ko­
ledzy^ firmy „Taksovila” wszczęli 
poszukiwania..

Łatw ow ierna hazardzlstka
W Wilnie od mieszkanki Ponie- 

wieża oszuści wyłudzili ponad 8 
tys. litów. Kobieta natychmiast 
zwróciła się do policji i prawdopo­
dobnie odzyska pieniądze.

W poniedziałek N.S. przyje­
chała do hurtowni przy ul. Kirti- 
m ą i tam jej zaproponowano grę 
na pieniądze. Kobieta otrzymała 
bezpłatnie bilet i weszła do poko­
ju , gdzie jakoby m ożna było 
sprawdzić czy bilet jest szczęśli­
wy. Razem z nią weszli wspólnicy 
organizatorów, którzy udawali gra­
czy i również mieli bilety. Po wy­
braniu dwóch graczy, osoba trze­
cia nacisnęła klawiaturę kompute­
ra, po czym na ekranie wyskoczy­
ło słowo „szczęście”. Organizato­
rzy wytłumaczyli kobiecie, że ona i 
jeszcze jeden gracz wygrali 200 li­
tów. Jednak wziąć pieniędzy nie 
mogą, ponieważ muszą „walczyć” 
między sobą. Prawidła gry były 
takie - gdy jeden gracz dawał 2 
lity, drugi musiał dać 3, gdy jeden 
daje 400, drugi - 401. W przypad­
ku, jeśli jeden z nich odmawia 
dawania pieniędzy, to cała zebra­
na suma przypada drugiemu gra­
czowi. Podczas gry wszystkie pie­
niądze były w rękach osoby trze­
ciej, czyli organizatorów. Miesz­
kanka Poniewieża, która okazała 
się hazardzistką, wybuliła 8300 li­
tów, przeznaczonych na zakupy. W 
końcu gry zabrakło jej pieniędzy i

nie mogła więc jej kontynuować. 
Pieniądze zabrał jej „przeciwnik”. 
Kobieta wpadła w gniew i pod­
niosła awanturę. Tego samego 
dnia funkcjonariusze zatrzymali 
dwóch podejrzanych, mieszkań­
ców obwodu kaliningradzkiego, 
w wieku 21-44 la t Wszczęto spra­
wę kamą. Większą część pienię­
dzy odnaleziono. Policja spraw­
dza czy gra jest legalna.

Strzelanina w  strlptlz-barze
W poniedziałek przed półno­

cą, w kowieńskim striptiz-barze 
„Venera” pracownik ochrony 
Edgaras B. zranił z pistoletu 19- 
letniego Rimantasa Grikśelisa. 
Według wstępnych danych, po­
szkodowany próbował przekłuć 
opony w samochodzie 25-letniej 
dziewczyny. Ochroniarz zauwa­
żywszy na placyku samochodo­
wym podejrzanego osobnika, 
próbował go zatrzymać. Podczas 
szarpaniny zranił go z pistoletu. 
Rannego odwieziono do szpitala 
i zoperowano. Stan jego zdrowia 
nie jest groźny. Podczas wypad­
ku Rimantas był nietrzeźwy. 
Ochroniarz twierdzi, że poszko­
dowany chciał przekłuć opony 
nożem, ale na miejscu wypadku 
noża nie znaleziono.

Przygotowała Irena Litwin

Czwartek, 30 grudnia 199$fr— 
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Uprzejmie zaprasza na 
świąteczną zabawę

j j f  “2000 ” | §
Na Państwa czekają Trzej Królowie, 

tańce, zabawy, konkursy, atrakcyjna loteria. 
M uzyka zarówno dla  dorosłych, ja k  i dla dzieci.

Z  nowym programem wystąpi 
zespó ł estradowy „ R odacy”,

Im p reza  się odbędzie 7  stycznia 2000 r. o godz. 17.00 
w  P ałacu  Zw iązków  Zaw odow ych, 

ul. M iko la itisa -P u tinasa  5.
Karty wstępu do nabycia w Zarządzie Miejskim, ul Pylimo 45/2, 

w Zarządzie Głównym ZPL oraz u prezesów kół.

U w a ga , do kina „H e lio s ”  - bezpłatnie!
Drogi Czytelniku, proponujemy Ci zabawę. Dwa razy tygodniowo - w 

piątki i soboty - zamieszczamy kupon Nr 1 i kupon Nr 2. Należy je wyciąć 
(nie kserować), wypełnić, włożyć do koperty i wysiać na adres redakcji:

Laisvćs pr. 60
2056 Vilnius, Lietuya
red. „Kuriera Wileńskiego** (z dopiskiem ) „Kino”.
Ważna jest data stempla pocztowego nie później niż bieżącego poniedziałku. 

Natomiast w czwartek wylosujemy trzech zwycięzców, których nazwiska podamy w 
piątkowym numerze dziennika i zaprosimy po odbiór nagród, którymi będą bilety 
do kina ..Helios” dla dwóch osób._________________________

imię

nazwisko

adres

telefon

Repertuar na 31.12- 06.01 
sala - “Drapieżnik” (dramatgrozyokanibalach)31.12o 14.20.

01.01-06.01 o 14.20,20.50.
“Afera Toma Krauna” (thriller romantyczny)
31.12 i 02 - 06.01 o 12.15,18.45. 01.01 o 18.45.

“Gwiezdne wojny: Część i • Mroczne widmo” o 16.15.

I sala - "Mróweczka” (film animacyjny) o 31.12 i 02 - 06.01 o 13.00. 
“Zbiegła narzeczona” (komedia romantyczna) 31.12 o 16.25, 
18.30. 01 - 06.01 o 16.25,18.30,20.40.
“Muian” (muzyczny film animacyjny) o 14.40.

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych 
komfortowo urządzonych 

apartamentów 
Sala konferencyjna 

Parking strzeżony 
Łączność: telefon, faks, 

internet



Czwartek, 30 grudnia 1999 r.

GAZETA HARCERSKA*

Modlitwa na ; 
każdy dzień

Znów miną} rok.
Nie mów: „odwalony”. W nim: 

jyło dużo dobra i to niewątpliwe-: 
go dobra. To nie tylko krok w cza-* 
sie. To był twój krok w drodze do: 
Boga. Tyle miłości, tyle pizeiamy- i 
wania swego egoizmu.

Może powiesz: „To, co mówisz, ę
jest dla mnie krępujące. Nie widzę:
wcale tego dobra”.

A więc popatrz: tyle rannego: 
wstawania, pośpiechu, by się nie: 
spóźnić, przepracowanych solidnie • 
godzin, uczciwości, pomocy w- 
domu, troski. Tak, tylemiłości. Pan; 
Bóg jest nieskończenie sprawiedli-: 
wy. To znaczy przede wszystkim,: 
że nie zapomni najmniejszego do-: 
brego uczynku, najprostszego sto-: 

'a, najdrobniejszej życzliwej myśli.;
Ks. M. Maliński;

Kronika wydarzeń 
grudzień 99

2 grudnia -  komendanci zi­
mowisk złożyli wstępne doku­
menty do zatwierdzenia zimowisk 
Komisji ds. zimowisk. W skład 
Komisji weszli: Regina Danow- 
ska, Krystyna Dowgiało, Zbi­
gniew Piotrowski i Andrzej Rus.

3-5 grudnia-w  Pailgisie od­
był się biwak dla starszyzny 
Związku.

5 grudnia - w kościele św. 
Krzyża odbyła się harcerska Msza 
św.. Mszę odprawił ks. Jan Czer­
niawski, uczestniczyły 42 osoby:

9 grudnia - tradycyjnie, w 
szkole-im. Jana Pawła II obrado­
wała Rada Drużynowych. Wiele 
uwag zwrócono tematom poru­
szanym w ostatnich wydaniach 
WGH. Redakcji grożono sądem

10 grudnia - w Kolomi Wileń­
skiej dziesiąte urodziny obchodziła 
4 WDH ‘"TROP” im. OlgiMałkow- 
skięj.POZDRAWIAMY!!!

10 -12 grudnia - druhny i dru­
howie wileńskiego hufca “Mary­
ja” spotkali się na rekolekcjach 
adwentowych w Awiżeniach.

10-11 grudnia-w szkole im 
Jana Pawła II odbyła się druga 
część kursu dla starszyzny o pla­
nowaniu. Kurs prowadził trener 
Fundacji Edukacja dla Demokra­
cji Mariusz Zięba.

W grudniu 4 WDH “Trop1 
pomagała Wileńskiemu Towarzy­
stwu Dobroczynności w rozno­
szeniu paczek dla ubogich.

16 grudnia - komendanci zi­
mowisk dożyli ostateczne doku­
menty do zatwierdzona zimowisk.

17 -19 grudnia - w wileńskiej 
szkole im  Jana Pawła II odbyły 
się Związkowe rekolekcje adwen­
towe. Prowadził ks. Izydor Sadow­
ski.

18 grudnia - zuchowe gro­
mady zorganizowały jasełka bo­
żonarodzeniowe. Zaprosiły teżl 
harcerzy i harcerki.

21 grudnia - na granicy pol­
sko-litewskiej nastąpiło odebranie 
Betlejemskiego Światełka Pokoju j 
Iprzez harcerzy ZHPnL i skautówl 
z Lietuvos SkautuSąjungi od harj
cerzy z Suwałk.
I 22 grudnia - jak i w ubiegłym 
roku harcerze ZHPnL i skauci li­
tewscy przekazali Betlejemskie 
Światło Pokoju środowisku skau­
towemu z Łotwy. Komendantka 
| w y p ^  pwd Zyta Kołoszew-

23 grudnia - w szkole im Jana 
Pawła II odbyło się Związkowe ła­
manie się opłatkiem._________
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Każdy święty 
ma swoje wykręty . . .  j

Czwartek, 30 grudnia 1999 r.

Pamiętam, jak koleżanka na­
pisała dla mnie życzenie w se­
gregatorze, a raczej odezwę na 
moje zniechęcone słowa, które 
świadczyły o tym, iż nie wierzę 
w nic co dobre, piękne, szlachet­
ne, a nawet w to, iż jeszcze coś 
dobrego może mi się przytrafić. 
Otóż przyjaciółka napisała takie 
słowa, a może więcej niż tylko 
słowa, a nawet nie “może”, ale 
na pewno to nie były tylko sło­
wa, ale życiodajna siła, która 
postawiła mnie na nogi. “Szczę­
ście jest, trzeba go tylko dojrzeć 
w tłumie stalowych serc XX-ego 
wieku. Onuszka, nu ty co? Nie 
desperandum. E.” Powyższe 
słowa sprawiły, że naprawdę po­
czułam się jak nowo narodzona.

Czasami czujemy sięwświe- 
cie jak w międzyplanetarnych 
przestworzach między setkami 
niedostępnych planet i co nam 
wtedy zostaje? Jesteśmy zmu­
szeni wyruszenia w poszukiwa­
niu tej jednej rzeczywistej pla­
nety, tej naszej jedynej, która za­
wierałaby znane nam widoki, 
przyjazne domy, w których mo­
żemy się grzać przy płomieniach 
ognia wyskakujących z piecy­
ka, a także te domy musiałyby 
zawierać wszystkie nasze uko­
chania. Całe nasze życie polega 
na znalezieniu swego ciepłego 
kąta i innych drobnostek, które 
pozornie nic nam nie dają, a jed­
nak są tak dla nas ważne, że ich 
brak może w nas spowodować 
zachwianie równowagi i zakrę­
cić nam w głowie.

Ktoś zawsze powinien być 
przy nas. To nieważne, że ten 
ktoś daje nam bezużyteczne cie­
pło, które mimo swej bezużytecz- 
nościjest ciepłem, rady bezpłod­
ne, ale mimo to pełne czułości. 
Okres bez przyjaciela jest odrę- 
bem martwego czasu, w którym 
zawarte są senne zdarzenia. Nie­
ważne czy stykamy się z czymś 
groźnym, ale jesteśmy zagroże­
ni, bo przeznaczenie jest nie­
zmienne, kiedy jesteśmy sami. 
Nie tylko ja załamuję się, ale tak­
że wszyscy ci, którzy są sami, 
albo ci, którzy stają się samotni. 
Oczywiście samotność nie jest 
ułomnością, samotność jest wy- 
zwaniem. Czy jest ktoś, kto nie

przeżył tych coraz kruchszych na­
dziei, tego milczenia, które pogar­
sza się z minuty na minutę jak 
śmiertelna choroba, której wyni­
kiem jest strata kolegi. Spodziewa­
my się, że to towarzysz pierwszy 
przemówi, przeprosi, przebaczy, bo 
my... czekamy i nie przychodzi nam 
do głowy to, iż od nas oczekuje 
się tego samego. Niestety nie za­
wsze cenimy innych i cierpimy na 
tym sami. Spodziewamy się jesz­
cze wiadomości, telefonu, listu, ale 
sami pogrzebaliśmy nadzieję i od 
tego czasu godziny wloką się bez­
myślnie, powoli i robi się późno, a 
my jesteśmy sami w zimnym po­
koju z wygasłym ogniskiem. I trze­
ba było w końcu zrozumieć, że nasi 
towarzysze nie powrócą. Nigdy...

Jak bardzo chciałabym z przy­
jaciółmi przemierzać piaski pusty­
ni, gdzie materialne dobra tracą na 
wartości. Przeżywałabym wtedy 
noce ze stu tysiącami migocących 
gwiazd i rozkoszowałabym się tym 
radosnym spokojem i wszechwład­
ną, ciszą. Oczywiście tego nie do­
stanie się za żadne pieniądze. Na 
pustym czulibyśmy się nieskoń­
czenie ubodzy, bo dookoła tylko 
wiatr, piasek, gwiazdy. Ajednak na 
tym pustkowiu nie posiadający już 
nic na świecie prócz wspomnień, 
którymi dzielilibyśmy się wybu­
chając śmiechem, tym niewidzial­
nym bogactwem Nasze spotkanie, 
nasze pojednanie, podczas które­
go nieraz idziemy długo obok sie­
bie i nie możemy uwierzyć, że na­
reszcie j esteśmy znów razem i łzy 
radości dotykają naszej twarzy. 
Zamykamy się wtedy w swoim 
własnym milczeniu albo zamienia­
my słowa, które nie przynoszą żad­
nych treści. Ale, kiedy nadchodzi 
niebezpieczeństwo, łapiemy się za 
ręce, wspieramy się wzajemnie. 
Uświadamiamy sobie naszą przy­
należność do wspólnej gromady. 
Wzbogacamy się odkrywaniem in­
nych wortości. Patrzymy na sie­
bie wzajemnie z głębokim uśmie­
chem, który zastępuje słońce i sta­
jemy się podobni wypuszczonemu 
więźniowi, który wpada w zachwyt 
nad codziennością rzeczy i bez­
miarem morza.

znów muszę powiedzieć “nie­
stety”, bo każdy ma swój los jedy­
nie dla siebie. Ja nie przeżyję twe­

go życia za ciebie, ani ty mojego 
zamnie, bowiem marzenia otacza­
jących nas osób odgradzają ich 
ode mnie wysokim, nieprzebytym 
murem, a więc w jaki sposób 
mogę ich dosięgnąć w ich wła­
snych marzeniach? Popatrzmy na 
miasto z lotu ptaka. Milion świa­
tełek, błędnych ogników, które są 
tak podobne, a zarazem tak róż­
ne. W tym domu ktoś czyta, za­
stanawia się, robi zwierzenia. W 
tym drugim może próbowano 
badać przestrzeń trudząc się nad 
obliczeniami mgławicowej An­
dromedy. Tam znów ktoś był za­
kochany, a tam ktoś załamany. W 
każdym mieszkaniu dalekie jed­
ne od drugich świecą te ogniki 
domagające się podsycania, sta­
łej opieki i ofiary, ale na pewno 
nie krwawej. Ale wśród tych 
gwiazd żywych - ileż okien za­
mkniętych, ileż gwiazd wyga­
słych, ileż ludzi uśpionych, ileż 
serczatwardniałych... Tizebajed- 
nak spróbować, trzeba podjąć 
próbę zrozumienia. Trzebajednak 
podjąć próbę porozumienia. Trze­
ba jednak starać się nawiązać 
kontakt chociażby z niektórymi z 
tych ogni płonących daleko od 
siebie na dzikiej równinie ludz­
kości...

CIERPKA WOŃ SAMOT­
NOŚCI. Jaka ona jest, jeżeli nie 
wykorzystać wyrazu “cierpka”?
Chyba rozdzierająca.

Jaki je st największy cud 
domu? Powiem wam, że nie to, iż 
daje nam schronienie, iż nas roz­
grzewa, że władamy jego mura- 
mi, ale, że nagromadził w  nas 
nieskończone zasoby słodkich, 
delikatnych uczuć i na dnie ser­
ca stworzył mroczny busz, z któ­
rego rodząsię marzenia jak wody 
ze źródła.

Nadchodzi pora przemijania 
i muszę się pośpieszyć. Pora 
przemijania, a m yj esteśmy tak 
daleko od celu... i życie przecie­
ka nam jak drobny piasek pu­
stynnych wydm.

Bicia naszych serc unoszą 
nas poprzez niespokojne myśli 
wiatrów ku nieznanej i pozornie 
dalekiej przyszłości.

Na podstawie twórczości 
S.Exupery’ego,

Aniołek Charliego (A.B.) ^

„Każdy mały, każdy duży 
może świętym być, 
każdy gruby, każdy chudy 
może świętym być, 
taki ja  i taki ty 
możesz świętym być" '

Ten króciutki, ale dużo mó­
wiący refrenik piosenki towarzy- 
szył wszystkim druhnom i dru- 
lom zebranym 10-12 grudnia br. 

w Awiżeńskiej Szkole Średniej na 
adwentowych rekolekcjach 13 
WDH „Czarna Trzynastka”. Na 
rekolekcje licznie przybyły.rapro- . 
szone drużyny Wil. Hufca Har­
cerek i Harcerzy Pani Ostrobram­
skiej: SzDH „Burza”, PDH „Bły­
skawica, ŁDH „Kora” , WDH 
„Szafirowa Piątka”, a także nowo 
powstała drużyna ze szkoły im.
J. I. Kraszewskiego. W czasie 
niecałych 3 dni, które upłynęły 
nam w błyskawicznym tempie, 
rozważaliśmy nad tym, co to jest 
świętość i co trzeba robić, aby 
zostać świętym. Temat napraw­
dę okazał się niełatwy. Szczegól­
nie dziś, gdy za progiem czeka 
na nas nowe tysiąclecie, a bar­
dzo wielu ludzi zapomina o Bogu, 
odchodzi od Kościoła. Jeszcze w 
październiku organizatorzy biwa­
ku rekolekcyjnego podczas dys­
kusji doszli do wniosku, że rzad­
ko który świecki człowiek za­
stanawia się nad świętością, a o~ 
wiele mniej ludzi dąży w swym 
życiu do świętości, myśląc, że to 
nie dla nich. Tak więc postano­
wiliśmy, że tematem tegorocz­
nych rekolekcji będzie świętość.

10 grudnia, w piątkowy wie­
czór, polecając się Matce Bożej 
wyruszyliśmy spod Ostrej Bra­
my w stronę Awiżeń, gdzie zo­
staliśmy bardzo serdecznie po­
witani przez pracowników szko­
ły. Rozlokowanie się, apel rozpo­
częcia, kolacja; już nasyceni za­
siedliśmy w braterskim kręgu, bo 
to czas kominka. Dzień zakoń­
czyliśmy Msząśw. celebrowaną 
przez ks. Jana Czerniawskiego. 
Słuchając kazania dowiedzieli­
śmy się, że do świętości powo­
łany jest każdy człowiek. Drugie­
go dnia w czasie modlitwy po­
rannej prosiliśmy Boga:

„ Ustrzeż mnie, abym nie był 
nosicielem wojny,

Abym nie chodził wciąż roz­
złoszczony ja k  bąk,
Abym nie był ponury ja k  
chmura gradowa.

Abym buzi nie miał ułożonej 
wciąż w  podkówkę,

Abym nie dopatrywał się we 
wszystkich swych wrogów. 

Naucz mnie z  uśmiechem 
życzliwości wchodzić do 
domu,
Z  uśmiechem życzliwości 
wchodzić do klasy,

Z  uśmiechem życzliwości 
zwracać się do ludzi.
Naucz mnie nie obrażać się 
o byle co ~

Naucz mnie przebaczać

Kilkunastominutowa gimna- | 
styka na świeżym powietrzu do- J 
dała nam sił i po toalecie porań- I 
nej, nastąpiło sprzątanie, śniada- j 
nie, apel, na którym harcerze i j 
harcerki zostali podzieleni na pa- i 
trole. Zebraliśmy się w małych i 
grupkach, aby rozważać na temat ■ 
„Mój wzrok na świętość”, pod- , 
sumować wszystkie wypowiedzi ! 
i przedstawić je  w dowolnej for- J 
mie na tzw. spotkaniu ogólnym J 
wszystkich patroli. Patrole spisa- • 
ły się na medal. Byłam zachwy- I 
eona pomysłowością naszych I 
druhen i druhów. W czasie, gdy I 
byliśmy zajęci oglądaniem tego, I 
co przyszykowały patrole, druh- | 
na kwatermistrzyni Jula, dh oboź- } 
na Basia i dh Paweł biegali po | 
Awiżeniach starając się zaopa- | 
trzyć nas w smakowite jedzon- I 
ko, zadziwiając sprzedawców ilo- j 
ścią kupowanych produktów, i 
M ożna tylko wyobrazić ich i 
(sprzedawców) zdziwienie, gdy i 
poproszono o 79 kiełbasek (każ- . 
demu z uczestników rekolekcji po . 
jednej). Po wszystkich przedsta- j 
wieniach doszliśmy do wniosku, j 
że bycie świętym naprawdę nie 
jest łatwe, ale też nie jest nieosią- • 
galne. Trzeba tylko mieć serce na- I 
pełnione wiarą w Boga, miłością I 
do bliźnich, być pogodnym i I 
wesołym, nie tracić nadziei.

Po dosyć długim siedzeniu, | 
aby rozruszać nasze kości, uda- | 
liśmy się na podwórko, gdzie pa- | 
trole musiały rozwiązać krzyżów- | 
kę, której hasło było związane z | 
tematem rekolekcji. W czasie gry i 
druhny i druhowie musieli wy- j 
kazać się zdolnościami sporto- | 
wymi, znajomością polskich świę- . 
tych. Zwycięzcą został patrol . 
„Aniołków” , który w nagrodę . 
otrzymał lizaki-serduszka, a resz­
ta uczestników otrzymała po cu- j 
kierku. Po lizakach był normalny ' 
obiad, a  potem i godzina silen- I 
cium, czyli godzina ciszy, spoko- I 
ju , rozważań. Następnie ogląda- I 
liśmy bardzo ciekawy film o Św. | 
Franciszku z Asyżu. Tego wie- | 
czoru mieliśmy jeszcze nabożeń- | 
stwo pokutne, Mszę św., kolację, | 
kominek, ciszę nocną. Rekolek- | 
cje zakończyły się Mszą Św. w j 
kościele pod wezwaniem św. | 
Krzyża. Tak pokrzepieni na du- i 
chu, jeszcze bardziej wzmocnili- | 
śmy nasząprzyjaźń i wróciliśmy | 
do domów.

Jesteśmy bardzo wdzięczni j 
ks. Janowi Czerniawskiemu za j 
przeprowadzenie rekolekcji, dy- [ 
rekcji i pracownikom szkoły w j 
Awiżeniach za to, co dla nas zro- I 
bili, a także wszystkim tym, któ- I 
rzy przyczynili się do tego, aby I 
te rekolekcje miały miejsce w hi- | 
storii ZHPnL.

Czuwaj!
I

Dh Ela Zacharewicz
Drużynowa 13 WDH | 
„Czarna Trzynastka” | 

_____________________________ l
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Tym tropem
Na początku była myśl, a myśl 

była u Łucji Żemojć, myśl czynem 
się stała i przetrwała dziesięć lat. 
Taki mniej więcej był początek po­
wstania drużyny, do której należę, 
czyli 4 WDH “Trop”. Przyszłam 
do drużyny przed kilkoma laty, kie­
dy drużynową była jeszcze Bożen­
ka Sadkiewicz. Po niej harcowanie 
trwało z Andżełką Puzanową, po­
tem sama posmakowałam pełnienia 
funkcji drużynowej i teraz mamy 
Ewę jako władzę najwyższą. Dzie­
sięć lat - to dużo, czy mało?.. Chy­
ba wystarczająco, żeby siebie wy­
próbować. Wiele osób przewinęło 
się przez szeregi naszej drużyny: 
jedni po pierwszej zbiórce dzięko­
wali i odchodzili, drudzy po czasie 
zdawali sobie sprawę, że nie tędy 
droga ich powinna prowadzić, inni 
(zarażeni myślą szaloną i zieloną) 
są wierni Ideom Harcerskim i Tro-

powskim do dziś. Tak jak i wszędzie 
różnie bywało i u nas: raz na koniu, 
raz pod koniem, ale zawsze przy­
świecała myśl, że trzeba to najgorsze 
przeczekać, że wszystko będzie do­
brze. W grudniu zawsze obchodziły­
śmy swoje urodziny w kręgu osób, z 
którymi się najwięcej soli zjadło na 
obozach, zimowiskach, rajdach, biwa­
kach, zbiórkach, czyli z braćmi z 
pierwszego Tropu. Była to taka na­
sza uroczystość i niczyja inna, bo my 
wiedzieliśmy najlepiej jak to jest zna­
leźć się w otoczeniu osób, które zna- 

' ją się na wylot, rozumieją się bez słów. 
Jednak dziesiąte urodziny od dawna 
postanowiłyśmy przygotować na 
skalę Związku, bo przecież z bardzo 
wieloma drużynami przyjaźnimy się 
i fajnie by było pokazać innym naszą 
pomysłowość. Jako że nasze urodzi­
ny wypadają w czasie adwentu, to 
więc i impreza miała przybrać cha­

rakter mniej luźny. Stąd też pomysł 
na zabawę w mnichów, dołączenie do 
tego chorałów gregoriańskich i wiecze­
rzy prawdziwie klasztornej. Zapro­
szenia wysłałyśmy do wszystkich 
drużyn, jednak gości zbyt wielu się 
nie doczekałyśmy. Widziałam, jak się 
dziewczyny zawiodły na początku z 

'tego powodu, ale potem zdałyśmy 
sobie sprawę, że przyjechali Ci, któ­
rzy chcieli być z nami i to jest naj­
ważniejsze!!! Imprezę miałyśmy w 
Centrum Przyrodniczym, gdzie pa­
nowała bardzo przyjazna atmosfera, 
ku czemu sprzyjało dużo zieleni, fan­
tastyczny kameleon i ... małpki. 
Gdzieś koło północy zaczęłyśmy 
snuć czarno-białe wspomnienia 
sprzed kilku lat, odkurzyłyśmy stare - 
hity obozowe i rajdowe... Komuś 
strzelił pomysł zagrania w “mafię” no 
i zaczęło się: “pewnie bandytą jest 
Bożka” , “nie, to na pewno Ewka, bo

4WDH „ Trop ” od lat słynie ze swych zwariowanych pomysłów
Fot. archiwum

coś tu się podejrzanie uśmiecha”, “po­
patrzcie na Walentinasa, jakiś cichy, 
pewnie to on”... Nad ranem wszy­
scy byli Wyczerpani, ale nikt nie na­
rzekał na sprzątanie. Całe towarzy­
stwo rozjechało się do domów, ale we

_ mnie została bardzo-ciepła i przy- - 
jemna świadomość, że należę wła­
śnie do „Tropu”, gdzie zawsze 
mogę znaleźć Przyjazną Dłoń.

Małgosia Stefanowicz 
4 WDH “TROP”

PIERWSZE WSPÓLNE JASEŁKA
Już od dawna Rada Druży­

nowych Gromad Zuchowych 
postanowiła, że jasełka br. będą 
wspólne. Niebawem na począt­
ku grudnia rozpoczęły się przy­
gotowania. K ażda gromada 
otrzymała scenariusz i musiała 
przedstawić krótkie jasełka. Czy 
trudno było przyszykować zu­
chów do występu? Wcale nie! 
Dzieci szybko się uczą wierszy, 
a kolędy są ich pasją. Dużo po­
mogły nauczycielki muzyki i ka­
techetki.

Wreszcie nadszedł 18 grud­
nia, a z nim i jasełka. O godzinie
12.00 wszystkie nasze gromady 
spotkały się? w auli szkoły im. 
Jana Pawła H. Najpierw panowa­
ło napięcie — czy aby wszystko 
będzie dobrze? Zuchy również 
miały tremę, lecz, gdy wyszły na 
scenę, o wszystkim zapomniały. 
Wystarczyła odrobina radości i 
szczerości dziecięcej, aby jase­
łka stały się ciepłe i przytulne. 
Pierwsze wystąpiły „Wesołe 
biedronki” i zaprezentowały 
przedstawienie kukiełkowe o 
narodzeniu Pana. Za nimi na sce­
nę wyszły „Uśmiechnięte sło­
neczka” ze słowami o Zbawicie­
lu i Jego Matce. „Wojdackie 
skrzaty” wystąpiły z życzeniami 
bożonarodzeniowymi, a „Weso­
łe nutki” pięknie zaśpiewały ko­
lędy. I w ogóle w ciągu całej im­
prezy rozbrzmiewały kolędy. I 
wcale nieważne, że się powta­
rzały po kilka razy. Najważniej­
sze, że śpiewały je  zuchy od ser- 
ca. Na koniec ks. Izydor Sadow­
ski rozpoczął łamanie się opłat­
kiem i w ślad za nim poszli wszy-

Zuchy z  „Uśmiechniętych słoneczek" z zaciekawieniem oglądały jase­
łka przygotowane przez inne gromady

scy: zuchy i harcerze. Ileż j  est mi­
łości i radości w życzeniach dzie­
ci!!! Wszyscy czuliśmy się jak 
Wielka Rodzina. Wkrótce zuchy

Fot. Ewa Wołkonowska 
rozjechały się do swych domów, 
niosąc płomyk jasełkowy.

Dh Aneta Palkiewicz 
Wojdaty

Tylko śnięte ryby płyną z prądem
Uśmiechać się, gdy świeci 

słoneczko i wszystko jest O.K., 
nie jest trudno, lecz szczerze 
uśmiechać się, gdy wszystko 
leci z rąk, a życie idzie pod gór­
kę, jest 6 wiele trudniej. A trud­
niej jest dlatego, że potrzeba sil­
nej woli. Płynąć pod prąd jest 
ciężko, lepiej płynąć Z prądem— 
do tego nie trzeba wysiłku. W

życiu jest wiele przypadków, gdy 
robimy coś dobrego, bo do tego 
są odpowiednie warunki, lecz zro­
bić to samo, gdy musimy się sta­
rać o każdy szczegół, wówczas 
wolimy zostawić to w spokoju. To 
wszystko założyciel skautingu Ro­
bert Baden-Powell u'ogólńił w 
dwóch zdaniach -  „Każdy osioł 
potrafi być. dobrym-skautem w

dobrą pogodę. Skauci są dziećmi 
wolnych przestrzeni”. Każdego 
skauta, skautkę, harcerkę i har­
cerza zobowiązuje to do bycia 
wytrwałymi-i- odpowiedzialnymi 
także w „złą pogodę” albo będzie­
my mogli z siebie wydusić „i -  
aaa”.

Dh Maria Sipowicz 
4 WDH „Trop”

J e s t  d o b r z e
- Dlaczego nie byłaś na obo­

zie i dlaczego nie pojechałaś na 
zimowisko? Czy ty nadal jesteś w 
harcerstwie?

- Na zimowisko nie jadę, ponie­
waż naprawdę nie mam czasu, a na 
obozie byłam, tylko > że nie na obo­
zie swojej drużyny, a dlaczego - tego 
chyba nie muszę tłumaczyć.

Nie wszyscy mnie znają i nie 
wszyscy mnie rozumieją, a więc je­
stem zmuszona opowiedzieć wam 
jak “to” się stało. Otóż było tak...

Przyjaciół nigdy nie jest za 
dużo, a kiedy ich zaczyna braknąć, 
wszczynamy poszukiwania, które 
muszą zakończyć się pomyślnie, je­
żeli naprawdę na to zasługujemy (z 
całą szczerością chcę wam uświado­
mić, iż tymi słowami wcale nie chcę 
podkreślać tego, że powiodło mi się 
w tych niezwykłych “łowach”, bo 
na to zasługuję). Monotonne; letnie, 
leniwe dnie wlokły się i doprowa­
dzały mnie do odrętwienia aż usły­
szałam, że moje koleżanki z ‘Tro­
pu” wybierają się na obóz i zostanę 
całkiem sama na grządkach z mar­
chewką, buraczkami, fasolką, karto- 
felką i innymi roślinami. Na szczę­
ście zostałam “zaproszona” przez 
swoje koleżanki na ich obóz. Rado­
ści nie było końca. W ciągu piętna­
stu minut spakowałam stelaż, zło­
żyłam swój szary (a może już wte­
dy był biały?!) mundurek i w drogę, 
chociaż miałam trochę bolącą nogę. 
Planowałam, że zagoszczę u koleża­
nek na obozie z komarami przez trzy 
dni, ale stało się inaczej. Byłam za­
chwycona jednością i braterstwem, 
które panowały nie tylko pomiędzy 
zastępami jednej drużyny, ale także 
wśród wszystkich uczestników 
obozowiska mimo to, że większość
widziała się po raz pierwszy. Oczy­
wiście w życiu obozowym uczest­
niczyły same dziewczyny, które 
miały odwagę stu Huronów i były 
niezwykle męskie (Jejku! Prawie jak 
na zimowisku innej drużyny w  gó- 

\rach! - od red.), samodzielne i sta­
nowcze. Byłam mile zachwycona, że
traktowano mnie jako uczestniczkę 
obozu z krwi i kości, budowałam 
pryczę, pełniłam wartę, byłam ko­
chana (czyja mam rację, czy nie prze­
sadzam?), uczestniczyłam w pod­
chodach na wrogie plemię {dodaj, że 
\ męskie!-od red.) i chyba, że po raz 
pierwszy dostrzegłam taką równość,- 
Nie było czegoś takiego, że ktoś 
przyjeżdża później, po pionierce, 
kiedy ̂ prycze są zbudowane, że ko­
menda jada osobno, że na apelu z 
wściekłością lub w celu zemsty i dla 
ubawu są obcinane guziki, nie było 
także czegoś takiego, iż ktoś płakał 
samotnie (zawsze chórem), słowem 
było jak w rodzinie. Po trzech nie­
powtarzalnych dniach zdecydowa- 

I  łam.iż nie należy nadużywać gościn- 
J ności tych przemiłych osób i posta- ______

nowiłam zebrać manatki i wrócić do I 
domu, a tym samym skazać siebie na . 
całodzienne kopanie kartofli, ale... ■ 
dziewczęta powiedziały, że nie wy- | 
puszczą mnie z obozu jeżeli nie obie- i 
cam, ze wrócę. Musiałam obiecać. ! 
Obiecałam i wróciłam. Zdziwiłam się, I 
że witano mnie z otwartymi ramio- | 
nami, chociaż tak naprawdę nikt mnie i 
dobrze nie poznał i ja sama na po- J 
czątku niezbyt przychylnie spoglą- I 
dałam na dziewczyny, które przypi- I 
sywały mi mnóstwo dodatnich cech, i 
a ja przecież nie jestem aniołem. Ńo, ! 
może trochę. Całkiem troszeczkę. | 
Ociupinkę. O tyle...

Ta gorąca nić przyjaźni, która na- . 
wiązała się pomiędzy nami, nie wy- I 
gasła mimo tak zimnych, niesprzy- | 
jających warunków atmosferycz- i 
nych.

Teraz, kiedy się spotykamy, mo- I 
żemy rozmawiać ze sobą tak długo | 
aż... aż zaboli język lub od mrozu i 
poczerwieniejąoczy (oczywiście, je­
żeli rozmowa toczy się na dworze). | 

Dlaczego takiej jedności nie ma | 
w naszej drużynie? Czy jesteśmy . 
skazani na chorą rywalizację, która 
toczy się pomiędzy zastępami od | 
wieków (a może od lat, bo moja dru- j 
żyna istnieje od pięciu lat)? A może . 
sami siebie skazujemy na wywyż- I 
szanie się nad innymi, bo stawimy | 
sobie za cel nie chęć bycia lepszym, i
ale dążymy do tego, aby nasz zastęp 
był lepszy od tamtego i aby drużyna \ ' 
wypadłaby lepiej niż tamta. Jestem |
pewna, że nie rozwiążę tego próbie- i
mu uciekając na obóz do bardziej 
przyjaznej drużyny czy też do gro- | 
mady zuchowej, ale nie mogę także | 
wszystkiego zmienić sama, jeżeli tego . 
nikt inny nie chce. Dlaczego zawsze I 
musimy być lepsi, a ktoś musi mieć | 
metkę, iż jest gorszy? Dlaczego nie j 
możemy być tym, czym musimy? . 
Śpiewanie zastępami na festiwalu I 
piosenki też nie jest w porządku, a | 
co do tego pobudza? Oczywiście, że
chęć zagarnięcia prezentów, a raczej
chciwość. Jeżeli śpiewa drużyna, nie |
wszyscy dostaną nagrody, bo w dru- |
żynie jest więcej osób, aniżeli w za- . 
stępie, a w dodatku każda zastępo­
wa chce dowieść tego, że jest bar- | 
dziej biegła w wykonywaniu obo- | 
wiązków szefowej zastępu i że to . 
ona nauczyła zastęp ślicznie śpie­
wać. Po festiwalu zaczyna się współ- |

jS , wzajemna niechęć i toczą się woj- i 
ny domowe, które rujnują drużynę. 
Zacznijmy od jedności w zastępie, 
następnie należy zacząć zbliżanie | 
pomiędzy zastępami i ... me tylko . 
zastępowe powinny pracowac, ale 
także drużynowe, które czasem cały |
ciężar składają na barki zastępowych, j

Owocnej pracy. I
Dh Sailor Moon (czyli

czarodziejka z księżyca, któiy | 
dodaje wam sił i odwagi) |



Tata, a Broniuś powiedział...
Ta rubryka najczęściej podle­

ga wszelkiego rodzaju krytyce i 
wzbudza różne emocje: zarówno 
gniewu jak i uciechy. Zawiera w 
sobie wiele ironii, drwiny i śmie­
chu przez łzy. Warto by byk) zauwa­
żyć, że w opisywanych w niej rze­
czach tkwi wiele prawdy - czasem 
gorzkiej, ale prawdy. Kochani,jest 
to rubryka wesoła, nie chodzi w niej 
o wykpienie kogoś (o sobie też pi­
szemy), czy oczernieniu, o nie! Na­
uczmy się śmiać sami z siebie i 
wyciągajmy wnioski z komicznych 
nieraz sytuacji naszych braci i 
sióstr. „Kto nie umie się radować - 
jestwariatem”(Deniokryt)

Wileńska Szkoła Średnia im. Z apraszam y na specjalne 
Jana Pawła II całodobowo świad- _ próby śpiewania kolęd. Tego- 
czy swoje usługi: idealne miejsce roczne jasełka zuchowe dowio-
na biwaki, Rady Drużynowych, 
zbiórki, posiedzenia Zarządu, za­
twierdzanie zimowisk i obozów, 
Zjazdy, Konferencje, Festiwale, 
rekolekcje. Instruktorom załatwia­
jącym tu miejsce na jakąś imprezę 
oferuje się zniżki.

UWAGA. Pilnie poszukiwani 
barczyści mężczyźni (mogą być ka­
rateki lub błędni ryceize), bo druh­
ny przygotowując poprzednie wy­
danie WGH doczekały się wielu 
pogróżek. Ojej! Ojej! Biada nam!

dły, iż w naszej organizacji jedy­
nie zuchy pieśni bożonarodze­
niowe znają i śpiewają, harcerze 
zaś w czasie śpiewania brody 
podpierają dłońmi, jakby chcieli 
stworzyć pozory, że kolędy są im 
znane, ale wcale nieobowiązko­
wo jest je  śpiewać.

Na tegorocznych rekolek­
cjach adw entowych odważne 
druhny ze słynącej z niebanal­
nych pomysłów drużyny, odwo­
ływ ały się  nocą  do p raktyk

Wschodu, a mianowicie medyta­
cji i jogi!

Na biwaku starszyzny ZHP n L 
pewna druhna (bohaterka tej rubry­
ki zresztą) była zgorszona widokiem 
księdza w łaźni. Bój sięBoga, dziew­
czyno, wszak człowiek duchowny 
też chce być czysty.

W czystym ciele zdrowy duch!

Na dziesiątych urodzinach pew­
nej drużyny żeńskiej goście i gospo­
darze po skończonym programie 
przez resztę nocy miast spać do bia­
łego świtu woleli grać w jVlafię”(tyle 
było entuzjazmu, że kilka osób ze­

rwało sobie głos). Mobilizu jmy się. 
Mafia rządzi; być możeztego KGB 
powstanie?...

„Są guściki i są gusta - rzekł 
całując ... małpkę w usta” Na 
wyżej wspomnianych urodzinach 
osoby chcące się zrelaksować po 
zbyt intensywnej grze, odwie­
dzały pomieszczenie, gdzie swe 
mieszkanie miały zwierzęta. Druh­
na Przyboczna tak oto reklamo­
wała ową oazę: „Idźcie i popatrz­
cie na małpki. ”Druhowie chcą­
cy się przekonać o prawdziwo­
ści owej oferty, owszem, poszli, 
ale w pierwszej chwili spostrze-l 
gli jedynie.. .harcerki.
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Ziemia - planeta ludzi i
(Antoine de Saint -  Exsupery)

Pytanie: Do czego dążą ludzie XXI wieku? - *
Odpowiedź: Do lepszego i wygodnego życia. •
Wniosek: Przyroda na tym cierpi. ;
Jak i większość Czytelników WGH należę do ZHPnL i nie jest • 

memu sercu obce Prawo Harcerskie, zależy mi na osobach, z któ- • 
rymi obcuję, na ich zdrowiu... •

Najłatwiej jest powiedzieć: „Harcerz to także człowiek, on nic • 
nie zdoła zrobić sam na tej Planecie”. NIEPRAWDA!!! Bycie har-1 
cerzem, to bycie kimś szczególnym. Zobaczcie, ilu odeszło, a ilu I 
zostało. Gdybyśmy razem i osobno nie rzucali np. papierków ,! 
wszystko wyglądałoby inaczej. Wyobraźcie sobie, że obywatel I 
Singapuru jest karany za rzucenie najmniejszego nawet papierka l 
(500 $). Wyobraźcie sobie Wilno pogrążone w śmieciach; naj- ’ 
pierw to będą 2 papierki, potem miliony ton papierzysk. •

Cóż, Wilno Kochane—utoniesz..., ale miej Wiarę w Nas, Har- • 
cerzy, bo harcerz miłuje Przyrodę i stara się Ją  poznać. Pamiętaj- • 
cie o tym! Bądźcie odporni pokusie rzucenia papierka. Tego wła- • 
śnie Wam życzę. !

Alfa j

P. S. Szanowna Redakcjo WGH! •
Podoba mi się bardzo to, co robicie. Pokazujecie nam, harce-1 

rzom i harcerkom ZHPnL prawdę, która, niestety, bywa okrutna i l 
bolesna. Szanuję bardzo Was z tego powodu. Tak dalej! I

Od redakcji: Tajemnicza Alfo, dziękujemy, że dalej piszesz do * 
nas, że nie są obojętne Ci sprawy tak bardzo aktualne wszystkim * 
mieszkańcom Ziemi, że myślisz o Matce Naturze, że czujesz, jak * 
ciężko oddycha każdy z nas, że jesteś... •

My wędrujemy 
- czemu ty nie 
możesz?!

W naszym Związku istnieje 
problem starszych harcerzy i 
harcerek. Osoby w wieku wę­
drownic zym (z założenia 16-17 
lat) z powodu braku motywacji 
odchodzą z harcerstwa bądź za­
kładają Koła Przyj aciół Harcer­
stwa , które po pewnym czasie 
si£ rozpadają. Na piątym Zjeź- 
dzie ZHPnL Przewodniczący dh 
Adam Błaszkiewicz stwierdził, 
iż „W naszym Związku są  har­
cerze w wieku wędrowniczym, 
ale pion wędrowniczy nie istnie­
je .”  Owe słowa pobudziły nas 
do działania właśnie w tym kie­
runku.

Otóż kim jest wędrownik ? 
Jak działa? Czym się różni od 
harcerza z drużyny młodszohar- 
cerskiej? W jaki sposób można 
zostać wędrownikiem? - na te i 
inne pytania możecie uzyskać 
odpowiedzi czytając książki lub 
przychodząc na spotkanie dnia 
21 stycznia 2000 roku, poprzed­
nio zgłosiwszy się do Roberta 
Degesysa (42-40-62) albo Ewy 
Wołkanowskięj (44-40-08).

Do dzieła Drużynowi i Zastępowi!!! Akcje zarobkowe rzeczą wstydliwą wcale nie są, wręcz odwrotnie 
-jest to bardzo interesująca i pożyteczna forma pracy. Z  pieniędzmi w Związku coraz kruszej, ja k  manna z  
nieba nie spadną, a drużynie wartaloby nad bytem lepszym się pogłowić! Fot. Marian Paluszkiewicz
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Wierzymy i w harcerstwoj 
i w ...Mikołaja!

Jesteśmy schyłkowcami XX 
i wieku. Od czasu do czasu przypo- 
. minają się biblijne przepowiednie, 
wspominamy dziecięce marzenia i 

I wierzenia. Trochę nieśmiało szyku- 
| jemy się do otwarcia Bram Tysiąc- 
| leda, myślimy o swej, o naszej przy- 
i szłości, która w związku z nową datą 
j zdaje się trochę straszyć ...

I pwd Krystyna Dowgiało, Na- 
| czelniczka harcerek

Czy wierzysz jeszcze w Święte- 
. go Mikołaja?

Tak, wiozę! Pewnego dnia moja 
I mama była świadkiem, jak ów święty 
| chował prezenty w szafie. Ufamma- 
J mieTNietyle Wierzę ile wienę-żetak 
i jest naprawdę! Wszak kocha jego
■ wiele dzieci całego świata, a dzieci się 
I nigdy nie mylą..

J ak  sądzisz, czy harcerstwo 
| przetrwa jeszcze tysiąc lat?

Skoro wierzę w Świętego Miko-
■ łaja, więc wieizę i w harcerstwo. Prze­
trwa nie tysiąc, ale dwa tysiące lat!

I Nam - harcerzom ZHPnL- na progu 
I nowego tysiąclecia życzę odpowie- 
I dzialności, wiary we własne sity i 
i umiejętności planowania czasu, bo 
. kiedy nauczymy się go planować -
znajdzie sięgo o wiele więcej.

Zbigniew Piotrowski, Naczelnik 
|harcerzy

Jak myślisz, Święty Mikołaj ist-
■ niej e naprawdę?

Tak, tak, tak!
Czego życzyłbyś harcerzom 

I ZHP n L  i czy Twoim zdaniem har- 
| cerstwo przetrwa tysiąc następnych 
jlat?

Czego mógłbym życzyć har- 
J cerzom naszego Związku?.. Oczy-
• w iście, że W esołych Świąt ! 
| Śmiem sądzić, że idea przetrwa, tyl- 
| ko z czasem może zostać zmodyfi- 
i kowana do potrzeb innej epoki.
■ Przetrwamy.

dh Ju sty n a  Błaszkiewicz, 
I drużynowa 2 WGZ,."Wesołe bie- 
| dronlki”

Czego życzyłabyś naszemu har- 
i cerstwu u  schyłku XX wieku? Jak 
! sądzisz, czy za tysiąc lat inni harce- 
I rze będą się szykowali do jubile- 
luszu?

Mam obawy co do przetrwania 
| harcerstwa ideowego. Tyle się zmie-
■ nilów ciągu XX wieku wharcerstwie. 
j A ile się zmieni w następnych latach! 
I Życzę, abyśmy nie utracili wiary w 
| Boga, abyśmy byli wdzięczni za har- 
j cerstwo Mu, abyśmy szanowali przy- 
i rodę, sprzęt harcerski, przecież bez 
! namiotów byłoby tak smutno! Może
• wymyśli Bóg na przyszłe wieki coś

odpowiedniejszego dla następnych| 
pokoleń - coś podobnego, ale bar-i 
dziej współczesnego. Przecież harcer-! 
stwo na początku tego stulecia utwo-’ 
rzono dla ówczesnej młodzieży. Coś I 
innego będzie i dla przyszłych, jaj | 

Tymczasem musimy się cieszyć I 
tym, co mamy... ale nie wiem, czy to j 
sieuda.

dh A rtu r DokszewiczJ 
9WDHJSzlak” im  GrzesiakaCzame-i 
go |

Czy pozostała w Tobie wiara wi 
świętego Mikołaja?

Trochę wiozę. Po pierwsze - już j 
wyrosłem, więc owa wiara stała sięl 
słabsza. Ale jednak czuję, że coś mi z j 
dzieciństwazostało.

Arturze, jak uważasz, czy prze-1 
trwamy i czego byś życzył naszemu! 
Związkowi?

Życzę, aby harcerstwo się roz-l 
wijało. A czy przetrwa? Przetrwa, bo | 
jest coraz więcej harcerzy, azaintere-1 
sowanie się naszą działalnością wzra- ■ 
sta.

dh Elżbieta Rogińska, 4 WDH I 
„Trop”ijn. Olgi Małkowskiej 
|  Czy wierzysz w Świętego Miko-1 

łaja?
Tak, wierzęwniego,bo takie wie-. 

rżenie jest bardzo przyjemne i przy­
nosi wiele satysfakcji. I będąc dziec-1 
kiem i teraz odbieram wiarę w tego| 
świętego podobnie, tylko mam tro-1 
chęinny sposób patrzenia na życie... i 

dh Małgorzata Stefanowicz, 4 
WDH‘Trop”

Wierzysz w świętego Mikołaja? I 
Oczywiście! Jak byłam mała,| 

sama widziałam, jak kładł mi prezenty| 
pod choinkę. I wcale nie byli to moi i 
Rodzice, ani Dziadkowie^ani Sąsie-J 
dzi. Nawet z nim trochę gadałam (na f 
pewno na jawie i nie była to senna| 
zmora), tylko krótko, bo gdzieś się| 
śpieszył. Ktoś by pewnie powiedział, i 
że powinnam już dawno wyrosnąć z | 
tego wieku, kiedy się wierzy w “dzia-* 
dów Mrozów” i zająć się sprawami I 
odpowiedniejszymi. Wiecie co?! Je-1 
żeli tak uważacie, tonie macie za grosz| 
polotu. Nie mówię tu o tym Santa i 
Clausie, który mieszka w Laplandii,! 
pokazywany jest od czasu do czasu > 
na ekranie telewizora i który ma na-1 
wetniezłąkasęzato.NIE!!! Chodzi | 
mi o tego Prawdziwego Mikołaja. | 
Mówię Wam, często widzę Go wśród i 
nas, czasami nawet w lecie. Szkoda, 
żewmoim bloku nie ma wmontowa-l 
nego komina. W noc wigilijnąpew-| 
nie bym oka nie zmrużyła, tylko cze-1 
kała,boWIERZĘWOEBlE,MIKO-| 
ŁAJU!!!
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Polska
Terapia genowa
Przeprowadzone w mijają­

cym roku po raz pierwszy na świe- 
cie próby leczenia choroby wień­
cowej przy pomocy wstrzykiwa­
nia genów do mięśnia sercowego 
to, zdaniem prof. Zbigniewa Re­
ligi, największe wydarzenie w kar­
diochirurgii 1999 roku.

Przeciw  Sylwestrowi
Zw iązek Piłsudczyków  i 

Światowa F ederacja Polskich 
Kombatantów protestują prze­
ciwko zabawie Sylwestrowej, 
która ma się odbyć na warszaw­
skim Placu Piłsudskiego koło 
G robu Nieznanego Żołnierza.

Zdaniem Federacji, zabawa 
koło Grobu Nieznanego Żołnie­
rza „nosi wszelkie znamiona pro­
fanacji, tym bardziej, że przecież 
W arszawa ma w iele innych 
miejsc, gdzie można urządzić syl­
westrową zabawę!” - czytamy w 
apelu do mieszkańców stolicy.

Tragiczne 2nlwa
99 ofiar mrozów odnoto­

wała już w tym roku policja - 
poinformował wczoraj M arcin 
Szyndler z b iu ra  prasow ego 
Komendy Głównej Policji.

Ostatnią ofiarą jest 45-letni 
Stanisław S. odnaleziony w Kar- 
chowie k. Leszna (Wielkopol­
skie). N a jego  ciało natrafiła 
mieszkająca nie opodal policjant­
ka. Jako przyczynę zgonu lekarz 
określił wstępnie wyziębienie or­
ganizmu. To ósma tegoroczna 
ofiara mrozów w Wielkopolsce.

Policja podkreśla, że więk­
szość ofiar piła wcześniej alko­
hol lub znana była z jego naduży­
wania. Wśród ofiar mrozów zde­
cydowaną większość stanowią 
mężczyźni; wskutek wychłodze­
nia organizmu zmarło tylko kilka 
kobiet.

Podczas poprzedniej zimy z 
powodu chłodów zmarło 225 
osób. Lekarze ostrzegają, że al­
kohol rozgrzewa organizm tylko 
pozornie.W rzeczywistości roz­
szerza naczynia krwionośne, co w 
konsekwencji prowadzi do szyb­
szego oddawania ciepła. Poza tym 
obniża tzw. próg bólowy.

Nowe wydziały
Od Nowego Roku w 201 są­

dach  re jonow ych  w Polsce 
będą powstawać wydziały do 
rozpatrywania drobnych spraw 
karnych, skarbowych oraz cy­
w ilnych, co ma przyśpieszyć 
pracę.

1 stycznia wchodzi w życie 
rozporządzenie ministra sprawie­
dliwości Hanny Suchockiej, któ­
re przewiduje powstanie w wymie­
nionych 201 sądach rejonowych 
wydziałów cywilno-kamych.

Wystawa malarstwa
„Splendor Solis” czyli po­

chwała słońca - to tytuł wysta­
wy malarstwa jednego z wybit­
nych polskich artystów współ­
czesnych - Andrzeja Urbanowi­
cza, k tórą można od wczoraj 
oglądać w G ale rii S ztuk i 
Współczesnej BWA w Katowi­
cach.

Na wystawie znalazło się kil­
kadziesiąt prac Urbanowicza: 
wielkoformatowych obrazów 
olejnych, akwareli i kolaży.

Porywacze indyjskiego samolotu rezygnują z części żądań-

Porywacze indyjskiego sa­
molotu, stojącego piąty dzień 
w afgańskim Kandaharze, zre­
zygnowali wczoraj z części żą­
dań - wypłaty przez Indie 200 
min doi. okupu i przekazania 
p rochów  kaszm irsk iego bo­
jownika Sajjada Afghaniego.

O zmianie stanowiska terro­
rystów, przetrzymujących na po­
kładzie Airbusa-300 155 osób, 
poinformował w Kandaharze ano­
nimowy dyplomata indyjski - 
prawdopodobnie uczestnik roko­
wań prowadzonych z terrorysta­
mi przez wysłanników Delhi od 
poniedziałku. Informację tę po­
twierdził pracownik wieży kon­
trolnej na lotnisku. Ujawnił, że 
porywacze odpowiedzieli w ten 
sposób na inicjatywę rządzących 
Afganistanem talibów.

Terroryści wriąż domagają się 
uwolnienia 35 separatystów kasz- 
mirskich, w tym mułły Maulany 
Mohammeda Masuda Azhara, któ­
ry od 1994 roku siedzi w więzie­
niu. Jest on przywódcą jednej ze 
skrajnie ortodoksyjnych organi­
zacji kaszmirskich muzułmanów 
- Harekat al-Ansar. Zrezygnowali 
natom iast z żądania wydania 
szczątków  innego czołowego 
działacza tej organizacji, Sajjada 
Afghaniego, którego aresztowano

Prochy mogą zostać

Porywacze zm ienili swe żądania na inicjatywę rządzących Afganistanem talibów Fot EPA-ELTA

w 1994 roku razem z Azharem i 
zabito w tym roku w czasie próby 
ucieczki z więzienia z Dżammu - 
zimowej stolicy indyjskiej pro­
wincji Dżammu i Kaszmir.

Airbus indyjskich linii lotni­
czych porwano w piątek, gdy le­
ciał ze stolicy Nepalu Katmandu 
do Delhi. Na żądanie porywaczy 
lądował w Indiach, Pakistanie i

Zjednoczonych Emiratach Arab­
skich, gdzie zwolniono jedyną do 
tej pory grupę zakładników -27 
osób. Dramat zakładników trwa 
już szósty dzień.

Czeczeni wycofali się, ale zadali straty

Szturm na fabrykę konserwów
le atakująpozycje czeczeńskie w 
stolicy zbuntowanej republiki, 
Groźnym. „Posuwają się do przo­
du i wycofują się, przychodzą i 
znów odchodzą” - opisał strate­
gię Rosjan Udugow.

Według wcześniejszych do­
niesień  agencji Reuters, do 
szczególnie gwałtownych starć 
doszło wczoraj na północy mia­
sta. Rosjanie rozpoczęli szturm 
na fabrykę konserw, która stano­
wi jeden z silniejszych punktów 
oporu bojowników czeczeńskich. 
Już w czasie pierwszej wojny cze­
czeńskiej (1994-96) toczyły się 
niezwykle zacięte walki o ten za­
kład.

Dowódcy rosyjscy stale pod­
kreślają, że operacja wojsk fede- 

1 ralnych w zbuntowanej Czeczenii 
jest już prawie zakończona - de­
klarację taką złożył w środę mi­
nister obrony Igor Siergiejew.

Straty przez wichury
Na ponad 5 mld euro (5 mld doi.) ocenia francuska firma re­

asekuracyjna SCOR straty, spowodowane przez wichury, które 
przeszły nad Europą zachodnią między sobotą a wtorkiem.

Odszkodowania, jakie tylko we Francji wypłacą firmy ubezpie­
czeniowe za straty spowodowane przez wichury, będą prawdopodob­
nie wyższe od kosztów strat spowodowanych przez ten żywioł w 1990, 
które wyniosły 8,6 mld franków (1,33 mld doi.) - podała w środę Fran­
cuska Federacja Towarzystw Ubezpieczeniowych (FFSA). Ostatnie 
wichury spowodowały śmierć ponad 130 osób w Europie zachodniej, 
w tym 70 we Francji.

Rzecznik bojowników cze­
czeńskich potwierdził >vczoraj, 
że wycofali się oni ze s tra te­
gicznych wzgórz nie opodal sto­
licy republiki, Groźnego.

Podkreślił j ednak, że Czecze­
ni zadali duże straty siłom rosyj­
skim. „Rosjanie odnieśli pewne 
sukcesy” - przyznał M owładi 
Udugow w telefonicznej rozmo­
wie z korespondentem agencji 
Reuters. Potwierdził, że wojska 
federalne zajęły górzyste obsza­
ry rejonu szarojskiego na połud­
niu republiki.

■ Udugow zapewnił jednak, że 
Czeczeni odnieśli spore sukcesy 
nie opodal położonej na południo­
wym wschodzie republiki miej­
scowości Wiedieno. Bojownikom 
udało się, podobno odsunąć siły- |  
rosyjskie aż do granicy Dagesta­
nu. Rzecznik Czeczenów po­
twierdził, że wojska rosyjskie sta-

Prokuratura informuje Bundestag o śledztwie 
przeciw Kohlowi -8^

Eks-kanclerz - malwersant
Prokuratura bońska poin­

formowała wczoraj rano prze­
wodniczącego B undestagu 
Wolfganga Thiersego o zamia­
rze wszczęcia śledztwa prze­
ciwko byłemu kanclerzow i i 
byłem u przew odniczącem u 
chadeckiej CDU Helmutowi 
Kohlowi.

Śledztwo będzie prowadzone 
w związku z podejrzeniem o mal­
wersacje. 69-letni Kohl jest obec­
nie deputowanym do Bundestagu 
i honorowym przewodniczącym 
CDU." Regulamin Bundestagu 
przewiduje, że prokuratura może 
wdrożyć postępowanie przeciw­
ko parlamentarzyście bez formal­
nej decyzji parlamentu o pozba­
wieniu immunitetu, jeżeli prze­
wodniczący Bundestagu nie wy­
razi sprzeciwu w ciągu 48 godzin 
od zawiadomienia.

W wywiadzie telewizyjnym 
były długoletni szef rządu oraz 
Unii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej (CDU) przyznał w poło­
wie grudnia, że w latach 1993- 
98 przyjął datki w gotówce w wy­
sokości do dwóch milionów ma-

Noworoczne życzenia — -

rek. Pieniądze te wpłacono na nie­
jawne konta partyjne i nie były 
one ujęte w sprawozdaniach fi­
nansowych CDU. Kohl odmówił 
ujawnienia nazwisk ofiarodaw­
ców, którzy zastrzegli sobie ano­
nimowość. Były kanclerz przyznał 
się wcześniej do błędów w poli­
tyce finansowej swojej partii i 
wziął na siebie odpowiedzialność 
polityczną za ewentualne narusze­
nie ustawy o partiach.

Skandal finansowy wokół mi­
lionowych datków, wpłacanych na 
niejawne konta partyjne CDU,/ 
wybuchł na początku listopada w 
związku ze śledztwem przeciwko 
byłemu skarbnikowi tej partiiWal- 
terowi Leislerowi Kiepowi. Kiep 
przyjął w 1991 roku milion ma­
rek od handlarza bronią Karlhe- 
inza Schreibera.

Podejrzewa się, że darowizna 
ta miała związek ze zgodą kiero­
wanego przez Kohla rządu na 
sprzedaż 36 czołgów do Arabii 
Saudyjskiej. Kulisy tej oraz in­
nych transakcji z lat 90. ma wyja­
śnić powołana na początku grud­
nia nadzwyczaj na komisj a śledcza 
Bundestagu.

Izrael dla chrześcijan

Zatonął statek
Rosyjski tankowiec złamał się w połowie i zatonął na tu­

reckich wodach Morza M arm ara - podała miejscowa agencja 
prasow a. "  '

Do katastrofy doszło w nocy z wtorku na środę w niezwykle tru 
nych warunkach pogodowych - przy silnej fali i gwałtownym wie­
trze. Tankowiec „Wołganest” osiadł na dnie morza na wysokości 
Stambułu. Z informacji, nadanych przez prywatny kanał telewizyjny 
NTV wynika, że doszło do wycieku ropy ze zbiorników jednostki.

Prezydent Izraela Ezer We- 
izman i prem ier Ehud Barak 
przekazał! życzenia noworocz- 

,  ne chrześcijanom w swym kra­
ju  i na całym świecie.

Historyczne kroki, podjęte 
przez przywódców na Bliskim 
W schodzie, odzw ierciedlają 
szczere pragnienie zmian i dąże­
nie do pełnego pokoju między 
Izraelem a jego sąsiadami - pi­
sze prezydent Izraela.

Państwo Izrael uczyni 
wszystko, co w jego mocy, by 
wszyscy chrześcijanie w Izraelu 
cieszyli się pełnym bezpieczeń­
stwem i wzajemnym szacunkiem 
- deklaruje Weizman.

Prezydent i premier w nowo­
rocznych przesłaniach podkreśla­
ją, że Izrael zapewnia wszystkim 
pielgrzymom w Jerozolimie swo­
bodny dostęp do miejsc świętych 
i osobiste bezpieczeństwo.
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_____________   w  czwartym meczu koszykarzy Eurostar - zwycięstwo Wschodu

W y ró w n a n y  p o je d y n e k

Na pierwszym planie występujący na co dzień w  barwach boiońskiego klubu „P a f’ Arturas Kami$ovas
Fot. Reuters

W czwartym pojedynku eu­
ropejskich gwiazd koszykówki -
meczu Eurostar, który odbył się
w Moskwie w pałacu sportu 
“Olimpijskij”, zespół Wschodu 
pokonał drużynę Zachodu - 
112:107 (21:18, 55:56, 89:86). 
Mecz w moskiewskiej sali oglą­
dało blisko 10 tys. widzów.

To było czwarte zwycięstwo 
Wschodu. W 1996 roku w Stam­
bule Wschód pokonał zespół Za­
chodu - 117:114, w 1997 w Tel 
Aviwie wygrał - 129:107, a w 
1998 w Berlinie - 104:98.

Gracze Wschodu, prowadze­
ni przez Amerykanina Davida Ri- 
versa, zawodnika tureckiego klu­
bu Tofas Bursa, zademostrowali 
grę kolektywną, opartąna seriach 
podań, często bardzo efektow­
nych. Wzbudzały one aplauż pu­
bliczności i przynosiły sporo 
punktów.

Drużyna Zachodu, w której 
brylował Chorwat z Winningtonu 
Bolonia, Stojan Vrankovic, opie­
rała swą grę raczej na szybkich 
kontrach. Celowali w nich Słowe­
niec Marco Milic (Olimpia Lu­
biana) i Amerykanin Tayus Edney 
(Benetton Treviso).

Spotkanie było wyrównane do 
ostatnich minut. W końcówce 
znakomicie grał reprezentant Izra­
ela Oded Kattache, który walnie 
przyczynił się do zwycięstwa 
Wschodu.

Za najbardziej wartościowego 
gracza tego meczu został uznany 
były obrońca kowieńskiego ze-" 
społu “Żalgiris” Amerykanin 
Tayus Edney, który w tym sezo­
nie gra w barwach włoskiej ekipy 
“Benetton” z Treviso.

Zespołowi Zachodu T. Edney 
zdobył 19 punktów oraz w kon­
kursie trzypunktowych rzutów 
11:17 przegrał do snajperów z 
drużyny Wschodu Turka Ibrahima 
Kutluay. Chociaż w  półfinale T.

Chcą z powrotem
„Polonia” W arszawa chce 

wypożyczyć z „Croatii” Zagrzeb 
litewskiego piłkarza Graźyyda- 
sa Mikulenasa, którego w stycz­
niu tego roku za sumę 1,7 min. 
USD sprzedała do chorwackie- 

, go klubu.
Obydwie strony doszły już do 

porozumienia i „Polonia” miałaby 
przejąć wszystkie zobowiązania 
finansowe „Croatii” wobec Miku­
lenasa.

Zaprzecza temu Jerzy Engel, 
który do końca roku pełni obowiąz­
ki menedżera „Polonii”, a w stycz­
niu negocjował transfer litewskie­
go napastnika do „Croatii”. „To 
prawda, że złożyliśmy ofertą wypo­
życzenia Mikulenasa. Nie obcina­
liśmy jednak jeszcze żadnej odpo­
wiedzi, wobec czego wszelkie in­
formacje na ten temat można uznać
za kaczkę dziennikarską”

Engel - od niedawna trener re­
prezentacji - dodał, że nie rozwa­
żano przejęcia zobowiązań „Cro­
atii” wobec Litwina, gdyż są one 
zbyt duże.

Grazyydas Mikulenas przeszedł 
do Polonii z „Żalgirisu” Wilno w 
styczniu 1997 roku. W barwach 
„Czarnych koszul” rozegrał 62 me­
cze ligowe (w tym 30 w pełnym 
wymiarze), strzelając 22 bramki. W 
zespole „Croatii” nie mieści się 
jednak w podstawowym składzie.

Edney zdobył 18 punktów i Wy­
przedził obrońcę Wschodu Ro­
sjanina Igora Kudelina.

Najrezultatywniejszym gra­
czem został napadający ekipy Za­
chodu, grający w barwach wło­
skiego zespołu “P a f  ’ z Bolonii, 
zdobywca 29 punktów, Arturas 
Kamiśovas.

Prócz tego, A. Kami§ovas 
wygrał konkurs snajperski w rzu­
tach karnych, ze strefy trzypunk-

600 km m ają do pokonania 
psie zaprzęgi, k tóre w środę 
przed południem wystartowa­
ły z Ubliku koło Orzysza (war- 
mińsko-m azurskie) w długo­
dystansowym wyścigu „Bie­
gnący wilk-ekspedycja”.

To pierwsza tego typu impre­
za w Polsce. Podobną, ale na 
krótszym dystansie rozegrano w 
ub.r. w Rabce. ,3iegnącego wil-

towej oraz ze środka boiska, po­
konując Rosjanina Vasilija Kara­
siowa.

Punkty dla ekipy Wschodu 
zdobyli: Kattache (15), Tarlach
(1 8 ),'K u tlu ay  (6), K arasiew  
(20), K udelin  (9), B odiroga
(19), Ź idek  (10 ), K irilenko  
(10), Rivers (5).

Natomiast dla Zachodu: Milic 
(6), Edney (19), Bilba (4), Fucka 
(9), Economou (9), Vrankovic (6),

ka” zorganizował Harcerski Ruch 
Ochrony Środowiska z Ublika, by 
promować dziką przyrodę Mazur 
i Suwalszczyzny.

Na pierwszy, 40 km odcinek 
trasy, wystartowały trzy zaprzęgi:

Andrzeja Górowskiego z Gru­
py Hodowców Psów Zaprzęgo­
wych Nunataki z Rabki, Jaroslava 
Bulvy z Czech i Roberta Ciesiń- 
skiego z Gdańska.. Łącznie w

Meneghine (7), Karni§ovas (29), 
Beard (13), Abbio (5).

G łównym trenerem  ekipy 
Wschodu był prezydent klubu 
moskiewskiego CSKA Aleksan­
der Gomelskij, a Zachodu -  tre­
ner bolońskiej ekipy “P af’ Carlo 
Recalcati.

Drugi rok z rzędu mecz Ero- 
starsów sędziował wilnianin Ro- 
mualdas Brazauskas. Jego partne­
rem był Niemiec Erfim Resser.

trzech zaprzęgach biegnie 21 sy- 
berianów husky i 10 alaskanów 
husky.

Biegi długodystansowe psich 
zaprzęgów zimą należą do spor­
tów ekstremalnych. Do 7 stycz­
nia psie zaprzęgi będą się ścigać 
po leśnych drogach w puszczach 
Boreckiej, Rominckiej, Augu­
stowskiej i Piskiej, a także Wi- 
gięrskim Parku Narodowym.
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Sprintem
■ Boris Becker nie jest już 

szefem daviscupowej reprezen­
tacji Niemiec - postanowiło 
nowe prezydium Niemieckiej 
Federacji Tenisa. Decyzja pre­
zydium ma skutek natychmia­
stowy. Według „źródeł zbliżo­
nych do federacji”, Becker sam 
chciał zrezygnować z  tej posa­
dy. Jego stanowiśko obejmie 
dotychczasowy kapitan drużyny, 
Carl Uwe Steeb, który będzie 
łączyć obie funkcje.

■ Poważna kontuzja łydki 
zmusiła byłego reprezentacyj­
nego napastnika Buigarii, Emila 
Kostadinowa do zakończenia 
kariery piłkarskiej, poinformował 
we wtorek drugo!igowy klub nie­
miecki FSV Mainz. 32-łetniKo- 
stadinow poprosił klub o zwol­
nienie go z obowiązku wypełnie­
nia warunków kontraktu, który 
jest ważny do czerwca 2000 
roku i zamierza powrócić do 
swego dawnego klubu CSKA 
Sofia ja to  działacz.

■ Drugie badanie antydopin­
gowe, tzw. próbka; B, przepro­
wadzone u niemieckiego lekko­
atlety Dietera Baumanna, dato 
również wynik pozytywny. W 
jego moczu, podobnie jak za 
pierwszym razem, stwierdzono 
zbyt wysoki poziom nandrolonu. 
Zgodnie z  przepisami mistrzo­
wi olimpijskiemu z  Barcelony w 
biegu na 5000 m grożą dwa lata 
dyskwalifikacji.

■ W pierwszy dzień świąt, 
25 grudnia, zmarł w Fossil (s t 
Oregon) współzałożyciel firmy 
Nike i wynalazca pierwszych, 
nowoczesnych butów lekkoatle­
tycznych, Bill Bowerman. Miał 
88 lat Pozostawał, mimo pode­
szłego wieku, w zarządzie firmy 
Nike. Wynalazł nowoczesne 
buty lekkoatletyczne, z  lekką 
elastyczną podeszwą, prasując 
na gorąco gumę w... żoninej bry- 
twannie.

■ Szwajcarski zespół HC 
Ąmbri Piotta zdobył hokejowy 
Puchar Kontynentalny, wygry­
wając finałowy turniej w Berlinie. 
Hokeiści HC Ambri Piotta obro­
nili zdobyte w ubiegłym roku tro­
feum.

■ Koszykarze Cersanitu 
Nomi Kielce zajęli drugie miej­
sce w turnieju Ramadanu w Du- 
bajii. W finale polski zespół 
przegrał z Źalgirisem Kowno 
71:96(44:43). . >

■ Nigeryjczycy Dondu Avaa 
i Ahmed Aliyu s ą  już w Płocku i 
wkrótce wzmocnią pierwszoli- 
goWą drużynę Petro Płock.

■ Waldemar Kryger podpi­
sał kontrakt z  VfL Wolfeburg do 
czerwca 2002 roku. Byty piłkarz 
Lecha Poznań od dwóch lat gra 
w tym niemieckim klubie.

■Australijczyk Harry Kewell 
został uznany najlepszym piłka­
rzem Oceanii w 1999 roku. W 
ankiecie trenerów, działaczy i 
dziennikarzy napastnik Leeds 
United aż o 46 głosów wyprze­
dził swojego rodaka, Marka Vi- 
dukę z  Celticu Glasgow. Trze­
cie miejsce zajął kolejny Austra­
lijczyk Ned Zelic, a  czwarte - 
zwycięzca ubiegłorocznego ple­
biscytu, Christian Karembeu z 
Nowej Kaledonii.

■ Austriak Andreas Wid- 
hoelzl wygrał w środę w Obe- 
rstdorfie kwalifikacyjną serię do 
pierwszego konkursu turnieju 
.Czterech skoczni". Na obiek­
cie Schattenberg Widhoelzl uzy­
skał za skok na odległość 120 
metrów note 126,0 pkt Drugi był 
lider Pucharu Świata Niemiec 
Martin Schmitt-124,6 pkt (119,5 
m), a  trzeci Rn Janne Ahonen - 
124,2(119 m).

Kolejny pech
Dwudzieste pierwsze zwycięstwo w rozgryw­

kach NBA odniosła ekipa „Trail Blazers” Portland 
pokonując na własnym boisku drużynę gości „Su­
per Sonics” Seattle - 94:89. Do tego zespołu był to 
czwarty przegrany z  kolei mecz.

Przez 48 minut Rasheed Wallace i Gary Payton za­
wzięcie rywalizowali. Pierwszy uzyskał dla„Blazers” 24 
pkt, a drugi dla „Sonics” zdobył 24 pkt i 13 asyst W 
czwartej kwarcie o sukcesie gospodarzy przesądził Scot- 
tie Pippen, który w tym okresie zaliczył dziewięć ze 
swych 19 pkt

Arvydas Sabonis zagrał 22 minuty i zdobył ekipie z 
Portland 9 punktów, 8 zbiórek oraz blokował jeden rzut 
rywali. Chris Webber zdobył 23 pkt i 11 zbiórek zapew­
niając trenerowi Sacramento Kings, Rickowi Adelma- 
nowi, 400 zwycięstwo w karierze.

„Królowie” we własnej hali pokonali „Celtics” Bo­
ston - 114:101. Antoine Walker powiększył konto Cel-

Pierwszy w  Polsce

— -  Liga NBA

tów, którzy przegrali 11 kolejne spotkanie na wyjeździe, 
o 23 pkt i osiem zbiórek. Jest to 10.sezon w NBA Adel- 
mana (bilans400-285), który drużynę z Sacramento pro­
wadzi od poprzednich rozgrywek, skróconych przez lo­
kaut

„Heat” Miami rozegrali ostatni mecz w swojej hali, 
najmniejszej ze wszystkich obiektów NBA. W Mia­
mi Arena, mogącej pomieścić 15 200 widzów, poko­
nali „Timberwolves” Minnesota - 89:78. Zespół z Flo­
rydy już w niedzielę podejmie lokalnego rywala - Or- 
lando Magie w  wybudowanej kosztem 212 min USD 
America Airlines Arena. W starej hali „Heat” - grali w 
niej od czasu przystąpienia do rozgrywek (sezon 1988/ 
89) - zanotowali bilans meczów 281-213. Miami do 
sukcesu poprowadził Alonzo Mouming -30 pkt, 13 zbió­
rek i pięć zablokowanych rzutów.

Wśród rywali wyróżniał sięKevin Gamett, zdobyw­
ca 16 pkt
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Rozmaitości • tv
Waszyngton przygotowuje się do obchodów milenijnych

„Amerykańskie stulecie” i Y2K
Stolica USA, Waszyngton, 

nie pójdzie praw dopodobnie 
śladem Seattle, które odwoła­
ło we w torek  planow ane ob­
chody pow itania nowego ty­
siąclecia.

Przygotowywane z w ielką 
pompą ceremonie w Waszyngto­
nie odbędą się z  udziałem prezy­
denta Billa Clintona i jego ma­
łżonki Hillary.

Gwoździem ostatniego wie­
czoru 1999 roku ma być 19-mi- 
nutowy film Stevena Spielberga 
zatytułowany „Unifinished Jour- 
ney” (Niedokończona podróż), 
będący - jak twierdzą wtajemni­
czeni - patriotycznym peanem na 
cześć Ameryki i podsumowaniem 
mijającego „amerykańskiego stu­
lecia”.

Film ma być wyświetlony na 
ekranie przed pomnikiem Lincol­
na na zachodnim krańcu waszyng­
tońskiego Mailu (gigantycznego 
skweru ciągnącego się od Kapi­
tolu), na którym odbędą się głów­
ne uroczystości.

Konferansjerem będzie popu­
larny czarnoskóry aktor i piosen- 
karz-raper Willie Smith, znany 
m.in. z roli w filmie, Jndependen- 
ce Day”, w której jako dzielny

pilot myśliwca ocalił ludzkość 
przed atakiem przybyszów z ko­
smosu.

Tymczasem mieszkańcy Wa­
szyngtonu w obawie przed awaria­
mi komputerów spowodowanymi 
„pluskwą milenijną” gromadzą 
zapasy żywności, wody, baterii i 
grzejników. Wyjmują też gotów­
kę z automatów bankowych.

Waszyngtończycy nie czują 
się uspokojeni zapewnieniami 
wysokich rangą przedstawicieli 
administracji, że wszystko będzie 
w porządku.

Jednak wydany przez władze 
Waszyngtonu „Y2K Preparedness 
Guide” (Poradnik o przygotowa­
niach do 2000 roku) zaleca 
mieszkańcom stolicy, by przed 31 
grudnia zgromadzili „zapasy żyw­
ności na co najmniej siedem- 
dziesięć dni na osobę”, „zaopa­
trzyli się w gotówkę na niezbęd­
ne wydatki na co najmniej mie­
siąc”, a także „rozważyli kupno lub 
wynajęcie generatora prądu”.

Przewodnik zaleca także trzy­
manie osobistych dokumentów w 
bezpiecznym miejscu, skontakto­
wanie się z sąsiadami i przygoto­
wanie wspólnie planu działań na 
wypadek poważniejszych zakłóceń.

Pluskwa milenijna - 
sprzym ierzeńcem  złodziei

Pewien m ieszkaniec Flo­
rencji w obawie przed pluskwą 
m ilen ijn ą  w ycofał z b an k u  
wszystkie swe oszczędności, a 
w parę chwil później padły one 
łupem złodziei.

Gdy 29-letni Andrea Scanca-

Typowy zim owy obrazek. Wskutek śnieżycy na drogach Niemiec utworzyły się długie kolejki samocho­
dów. Na drodze, przebiegającej przez ias w okolicach Biumberga, utworzył się Jańcuch ” tirów, które nie 
m ogły przebrnąć przez zaspy śniegu. Na pomoc pośpieszył pług odśnieżny. FotEPA  - ELTA

Święfco nazwane imieniem papieża *

Tysięczny Sylwester

rella po wyjściu z banku zatrzy­
mał się na moment przed wysta­
wą, podjechali do niego dwaj męż­
czyźni na skuterze, wyrwali mu 
torbę zawierającą 1 i milionów 
lirów (5730 dolarów) oraz tele­
fon komórkowy, po czym uciekli.

Tegoroczny Sylwester ma 
szczególny charakter - nie tyl­
ko wprowadzi nas w rok 2000, 
ale będzie tysięcznym Sylwe­
strem w dziejach świata. Po raz 
pierwszy obchodzono go bo­
wiem hucznie w nocy z 999 na 
1000 rok.

Według znanego proroctwa 
Sybilli, w tysięcznym roku miał 
nastąpić koniec świata. Oczekiwa­
no, że w nocy z 31 grudnia 999 
roku na 1 stycznia 1000 roku wię­
ziony ponoć w lochach Watykanu 
smok Lewiatan uwolni się i żiejąc 
ogniem spali niebo oraz ziemię.

Cały chrześcijański świat 
pokornie czynił pokutę i z prze­
rażeniem oczekiwał śmierci w 
płomieniach. Panika sięgnęła 
szczytu na krótko przed półno­
cą. Gdy wybiła dwunasta, a po­
twór nie ukazał się, zapanowała 
szaleńcza radość. Ludzie opu­
ścili kryjówki i wybiegli na uli­
ce. Tańczyli, śpiewali, padali 
sobie w objęcia.

Papież Sylwester II udzielił 
błogosławieństwa „urbi et orbi 
(„miastu i światu”) i właśnie jego 
imieniem nazwano ostatni dzień 
roku.

W  imię 
bezpiecze ństw a

W ładze Seattle odwołały 
we wtorek planowane obcho­
dy powitania nowego tysiącle­
cia. Obawiają się bowiem, że 
miasto mogłoby się stać celem 
ataku terrorystycznego.

Wcześniej w tymmiesiącuw 
Seattle odbywały się obrady 
Światowej Organizacji Handlu 
(WTO). Miasto zostało wówczas 
sparaliżowane przez masowe 
demonstracje przeciwników glo­
balizacji i liberalizacji handlu 
światowego. Władze Seattle kry­
tykowano za złe przygotowanie 
szczytu.

CZW ARTEK 
30 G R U D NIA

/ V u T
6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 

‘Teletubbies”. 16.00-Ferie szkol­
ne. 16 JO - Wiadomości (ros.).
17.00 - Rozmowy wileńskie. 
1720 - S. dok “Najsłynniejsze 
zamki świata”. 17.45 - Film TY
18.45 - Wiadomości. 19.00-Film 
fab. ‘Tadas Blinda”. 19.40-Melo- 
die z  “Wiedeńskiej krwi”. 20.00 - 
Jeszcze nie śpij. 20.30-Panorama.
21.00 - Rewizja. 21.45 - Człowiek 
- ptak.2220-Niech serce śpiewa.
23.00-Dziennik wieczorny.

6.00-Porannekob.820-Pro- 
sto i jasno. 830- S. “Miłosne wię­
zy”. 9.15 - S. “Bez domu jestźle”. 
9.45-S. “Oszustwo”. 1030-Prze­
bacz. 11.15-Nowa komunikacja.
11.45 - AĘC zdrowiaPortrety le­
karzy. 12.00 - Notatki gospodyni;
12.10-Film anim. dla dzieci 1230 
-Film feb. “Księżycowanoc Strzel­
ca”. 14.00 - S. “Kamila”. 14.50 - 
S. “Prawo do miłości”. 1535 - S. 
“SąsiedzT. 16.00-S. “Miłosne wię­
zy”. 16.45 - S. “Bezdomujestźle”.
17.10 -  S. “Oszustwo”. 17.50 - 
Notatki gospodyni. 18.00-Telegra.
18.10 - S. “Karała”. 19.00 - Wia­
domości 1930-Konkurs najpięk­
niejszych modelek świata. 21.00- 
Panorama roku.22.00- Wiadomo- 
śd.22.15 -ZHollywoodu. 22.40- 
S. “Pierwsza fala”. 23.30- S. fant

$ B T V
6.00-Spojrzenie.620-Krwa- 

wa fala. 6.30-TV dla kobiet. 7.00

- S. “Wiercipięta”. 7.45 - S. “Mi- 
lady”. 830 - S. “Cygańska mi­
łość”. 920-S. “Królewskie wzgó­
rze”. 10.10 - Film fab. “Boże Na­
rodzenie Blackaddera”. 11.00 - 
Krwawa fala. 11.10 - TV dla ko­
biet. 11.40 - Rowerowe show.
11.50 - Komedia “Na zdrowie”.
12.15 - S. ‘Telefon morderstw”.
13.05 - Komedia “Rabunek ban­
ku”. 1430-TV dlakobiet 15.00- 
Koncert 16.00-S. “Wiercipięta”.
16.45 - Wiadomości 16.55-Ro­
werowe show. 17.05 - S. “Cygań- 
ska miłość”. 18.45 - Wiadomości.
19.10-Krwawa falall925-Pro­
gram V. Matulevićiusa. 19.55 - 
Loteria.20.00- Rowerowe show.
20.15 - Miłosne historie. Melodra­
mat “Wiele hałasu o nic”. 2220- 
Spojrzenie.22.40-S. “Królewskie 
wzgórze”.2335 - Jabłko Adama. 
0.05 -TV dlakobiet 030- Krwa­
wa fala. 0.45 - Rowerowe show. 
0.55 - Program V. Matulevićhisa
1.25-6.0ę-DW.

<D
620- Teleshop. 6.55 - Cyrk. 

735-Bez tabu. 8.00- S. “Biedna 
bogaczka”. 8.45 - S. “Moja kocha­
na Izabella”. 10.20 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.45 -Teleshop. 11.15-- 
Kamera VRS. 11.40-Niech żyje 
król. 12.05 - S. “Szpital połowy”. 
1230 - S. “Słoneczny patrol”. 
13.15 - S. “Jessica Fletcher”.
14.00 - Film krym. “Prawo i po­
rządek”. 14.50 - S. “Nowe przy­
gody Popeya”. 15.15 -S. “Detek­
tyw Magnum”. 16.00 - 3 minuty.
16.05 - S. “Moja kochana Izabel­
la”. 16.50 - S. “Femandes i Flo­
rencja”. 17.40 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Metropol. 18.10 - S. 
“Biedna bogaczka”. 19.00 -Wia­

domości. 1920-Sport 1930-Bez 
tabu. 20.00 - Komedia. 21.00 - S. 
“NadzięjaChicago”. 21.55-Wia­
domości. 22.05 - S. “Izba przyjęć”.
23.00 - S. “Żonaty i z dziećmi”. 
2325 - S. “Prawo i porządek’.

8.00-Z Wilna 8.15-Napo- 
witanie Nowego Roku. 825-Bez 
pytań. 9.00-Znad Wilii TVC 930
- Kanał muẑ lO.OO - Cytat dnia
10.05 - “Ja sama”. 11.00 - SW- 
2000-Luks. 11.50 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 12.00 - Z Moskwy.
12.05 - Dzień po dniu. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.05 - Dziękuję za za­
kup. 14.15 - Na powitanie Nowe­
go Roku. 1425- Encyklopedia win 
1430-S.‘To prostu Maria”. 1525 
-Krótki kurs. 15.45 -Witajągwiaz- 
dy. 15.55 - Podoba się - oglądaj.
16.10-Mięjscespotkaniaz A. Szar 
rapową. 16.30-Kanał muz. 17.05
- Patrol drogowy. 17.15 - Witają 
gwiazdy. 1725 - Wiek nr 20. Na­
sza wersja 17.55 - S. “Dyżumaap-. 
teka”. 18.30-Z Wilna. 18.45-Na 
powitanie Nowego Roku. 19.00 - 
Z Moskwy. 1925 - Miejsce spo­
tkania z A. Szarapową 19.45-Hu- 
mor.20.45-Lekaizdomowy.21.15
- Ci, którzy... 2130-Mężczyzna i 
kobieta. 22.00-Z Wilna.2220-S. 
‘To prostu Maria”. 23.10 - Kanał 
muz. 23j40-Patrol drogowy. 23.50
- S. “Wskrzeszone płótna”.

- O K
1630-Kroniki wileńskie. Sta­

ry Nowy Rok. 17.00-S. “Gospo­
dyni”. 17.50 - Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18,05 - Ofer­
ta. 18.10-Spojrzenie. 18.25-Za­

dzwoń i pozdrów. 18.55-Zniżki.
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. “Gospodyni”. 20.00 - 
Koncert2030- Warto odwiedzić. 
20.35 - Film fab. “Nocne wybry­
ki”. 21.55 - Zniżki. 22.00- Recep­
ty. 22.10 - Oferta. 22.15 - Puls 
Wilna 2225 - Spojrzenie. 2240- 
Wiadomości (poi.). 22.50 - Eu­
ropa dziś.

8.00,11.00,14.00,17.00,2320 
-Wiadomości 8.15,16.00-S. “De­
likatna trucizna”. 920 - Niezapo-
mniane‘Noworoczne płomyki XX
w.”. 10.10 - Film anim 1020 - S. 
“Skałazłotej róży”. 1050-Bibliote­
ka domowa 1330-Razem. 1420- 
S. “Walki zwierząt”. 14.45 - Ulica 
Sezamkowa 15.10-Siederrj bied - 
jedna odpowiedź. 1525-Dolat 16i 
więcej. 1725 - Kalambur; 18.00 -
Proces. 18.45-FDmfeb. “Sezon my­
śliwski”. 19.45 - Dobranoc, dzieci
20.00 - Czas. 20.50 - Komedia 
‘‘SzyriHnyriTV23.40-Rłm fab. ‘On 
wie, że jestem samotna”.

wm
.7.00,8.00,16.00,18.00,20.00,

24.00 - Wiadomości. 7.15,020 - 
Oddział dyżurny. 820,9,00 - Ho­
meopatia i zdrowie. 830 - Arena 
-sport 9.10-S. “Cyganka”. 10.00 
. s. “Lato naszej tajemnicy”. 1525 
- S. “Zwyczajne prawdy”. 16.20 - 
Wieża. 1835,20.50-Stare miesz­
kanie. Wiek XX. 2230- Program 
N. Michałkowa

r y p O L O N fA
7.00 -Kawa czy herbata. 8.45 

A Dziennik krajowy. 9.10- Sport-

telegram. 9.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 925 - Giełda. 
930- Wiadomości. 9.42 - Progno­
za pogody. 9.45 - Salon lwowski.
10.00-“Złotopolscy”-serialprod 
poi. 10.30 - “Quasimodo” - serial 
anim. dla dzieci. 10.55 -Mój ślad
11.00 - “Sukces” - serial prod poi
11.55 - Rozmowy na koniec wie­
ku. 1225 - „Wina i kara” - film 
dok 13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
MdM. 13.45 -“Złotopolscy”-se­
rial prod poL 14.10- Zaproszenie
- program krajoznawczy. 1430 - 
Magazyn olimpijski. 14.55 - Ma­
gazyn turystyczny. 15.15-Mickie­
wiczowskie gawędy Barbary Wa­
chowicz. 1530 - Skarbiec - ma- 
ffwynhtftoryczno-kułturalny. 16.00
- Wiadomości. 16.10 - Gwiazdy 
Eurofolku. 1620- Karnawał gó­
ralski 16.45 -Eurofolk-Płock’99.
17.00-Panorama 17.10-Rower 
Błażeja 17.15 - Teleexpress Ju­
nior. 1720-RowerBłażeja 18.00 
-Teleexpress. 18.15-“Quasimo- 
do” - serial anim. dla dzieci. 18.45
- Krzyżówka szczęścia 19.10 - 
Credo 2000 . 1935 - Mój ślad 
19.40 - Gość Jedynki. ̂ ^ - “Zło­
topolscy”- serial prod. poi. 20; 15 - 
Dobranocka2030- Wiadomości
20.55 - Prognoza pogody.20.58 -
Sport 21.00 - Teatr Telewizji. 
22 20 - Abecadło kina; Melodra­
mat 22.40 - Wielka sztuka Stefa­
na Stuligrosza 23.15 - Wieści po-
lonijne. 2330-Panorama 23.50- 
Sport-telegram. 23.55 - Roanowy 
na koniec wieku. 025 - „Wina i 
kara” - film dok. 1.00 - Monitor 
Wiadomości. 1.30 - Krzyzówka 
szczęścia 1.55 - “Złotopolscy* 
serial prod. poi. 220- “Miś Usza­
tek”-serial anim. dla dzieci. 230
- Wiadomości 2.55 - Sport 2.59 - 
Prognoza pogody. 3.00 - Teatr Te­
lewizji. 4.20 - Abecadło kina -

melodramat 435 - Wielka sztu- 
ka Stefana Stuligrosza 5.05 - Mój 
ślad 5.15-Wieści polonijne. 530 
-Panorama 5.50- Sport-telegram.
5.55 - Rozmowy na koniec wie­
ku. 625-„Winai kara”-film dok.

# [ S G  L s /y P  .
7.00 - Piosenka na życzenie.

8.00 - “Szaleję za tobą” - ameryk. 
serial komed 830 - Polityczne 
graffiti. 835 - “Jumanji” - anim. 
serial dla dzieci. ̂ - “Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci9 3 0 -“Miasteczko Evening
Shade” - serial komed. USA.
10.00 - “Maggie Winters” - serial 
komed USA. 10.30-“Paloma”- 
meksyk. telenowela 1130-“Luz 
Maria” (Pera). 12.25- Syndrom 
2000.1235-“Hercules” (USA). 
1330 - Disco Polo Live. 14.30 - 
“Rodzina zastępcza” - poi. senal 
komed-obycz. 15.00-DavidBo- 
wie-koncert 15.30-Kalambury 
dla dzieci 16.00-“JumanjT’-anim
serial dla dzieci. 1630- Informa­
cje. 16.55 - “Renegat” - ameryk. 
serial sensac. 17.45 - “Alvaro” 
(Brazylia). 18.45 - “Luz Maria” 
(Peru). 19.40 - Super Express.
19.55 - Informacje. 20.00 - Pro­
gnoza pogody. 20.05 - “Paloma 
meksykańska telenowela 21.00-
“Ach te dziewczyny!” (USA).
21.50 - Losowanie Lotto i Szczę­
śliwego Numerka 2255 - *Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
23.50 - Wyniki losowania Lotto.-'
23.55 - Informacje i biznes infor- 
macjerO. 10 - Prognoza pogody. 
0.15-Polityczne graffiti.030-Jak 
realizowano film “Sara”. 1.00 - 
Super Express TV. 1.20 - “Prze­
klęty statek” (USA). 3.00 - Mu­
zyka na bis.
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Koniec roku - gołoledź
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia- yW SilB JW  

mi, nieduże opady mokrego śniegu. W iatr pól- W jjJ* 
nocno-zachodni, zachodni 5-10 m/sek.

Temperatura w nocy 7-9 stopni mrozu, w dzień 2-5 stopni 
mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwale opady śnie­
gu, gołoledź. Temperatura w nocy 2-7 stopni mrozu, lokalnie 
do 10 stopni mrozu, w dzień od -5 do O stopni.

E R
L i t e w s k i e  R a d i o  

zap ra s za  codziennie o g o d z. 1 7  m in . 30 
do słuchania na lalach F N I -1 0 5 ,1  M H z  i 
audycji w  Języku polskim .
Życzymy dobrego odbioru!

W ynajmę jednopokojow e 
mieszkanie w Wilnie.

Teł. 42-69-63, 8-238-61216 
(wieczorem).

Mężczyzna poszukuje pracy 
deklaranta dokumentów cel­
nych.

Tel. 47-50-21.

UAB „KAIDAS”
organizuje podróże komer­

cyjne na Białoruś (miasto Ba- 
ranowicze).

Tel.: 42-72-92 (od godz. 9.00 
do 16.00), 32-09-56 (wieczo­
rem).

(Zam. 437)

Mężczyzna, mający ciężaro­
wy mikrobus, poszukuje pracy 
kierowcy.

TeL 48-07-74, 8-287-95 686.

Mężczyzna (25 lat), posiada­
jący własny samochód, poszu­
kuje pracy kierowcy lub me­
chanika samochodowego.

Tel. 45-18-61 od godz.
19.00.

Specjalista od komputerów 
poszukuje pracy. Instalacja, ob­
sługa, naprawa, informatyka.

Tel. 44-05-28 od godz.
18.00.

Stale sprzedaję świnie be­
konowe (żywiec lub rąbankę). 
Dostarczę na zamówienie.

Tel. 59-02-54.
(Zam. 444)

Poznajmy s/ę

Poznam dziewczynę, która 
zechce skończyć z samotnością.

Jesteś uczciwa, czuła, go­
spodarna, o dobrym sercu; po­
ważnie myślisz o życiu - napisz!

Mam 34 lata, 182 centyme­
try wzrostu, jestem niezbyt bo­
gaty, w miarę przystojny, bez na­
łogów, czuły i zaradny.

Cenię ciepło domowego 
ogniska.

Mile widziane, foto.

M arek Binkowski 
90-980 Łódź 
skr. poczt 138

P0lSka (Zam. 409)

D uży  w ybór ks iążek  i
20% zn iżka -  

to p iękny św iąteczny  
p rezen t ks ięgam i 

Stanisława Korczyńskiego.

Sexde<m ie/zopm sm Mw!
Auśros vartq. 9,.Vilnius, tel. 62 55 06

M S

OGŁOSZENIA
Czwartek; 30 grudnia 1999 r.

S przedam  nowy kom plet 
m iękkich  m ebli (3/2/1), ko ­
lo r - czerw ony b rąz . Cena - 
1300 L t.

Tel. 32-08-08.

S przedajem y  jakośc iow ą 
szalówkę do wnętrz.

Cena - 14-18 L t za 1 m2.
Zujunai, tel. 31-94-26.

(Zam. 424)

N iedrogo do w ynajęcia 3- 
pokojowe m ieszkanie 168 m2 
w dzielnicy Fabianiszki. Jest 
autom atyczna p ra lk a , telewi­
zja kablowa.

Tel. 79-29-51 (od godz. 
20.00).

(Zam. 449)

y/f\  ■ i J  n " *° doskonałe miejsce 
na spędzenie świąt 

  Bożego Narodzenie.

Oferujemy osobną salę do 60 miejsc.
Organizujemy święta Bożego Narodzenia 
i urodzin dla dzieci.
Czekają tu na nich Święty Mikołaj, Skrzat, program, 
karaoke i poczęstunek z “Coca-Cola". „________________  . * (Zam. 4401

Informacja na teii temat oraz Balu Noworocznego: tel. (8-22) 22 32 03, Vokiećii| 4, Vilnius

K U R IE R
WILEŃSKI

na 2000 rok
Wydanie codzienne - Indeks 0044

1 mies. 3 mies. 1 6 mies.
1 9  Lt 114 Lt

Dla Inwalidów 1 i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mies. 3 m ies .__ _6 m ies.
16 Lt J  48 Lt 96 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172

t  mies. ' |  3 mies. 6 mies.
3,90 Lt rf 11,70 Lt 23,40 Lt

“Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9; “Elephas", Olandtf 3; 
w szkołach ,  , i .  , ,  .1 mies, j  3 mie ś .  I mles

13 Lt. I  39 U  • 78 U

Wydanie codzienne w redakcji

1 mies. 
12 U

3 mies. 
36 Lt

6 mies, 
72 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą

1 mies. 6 mies. ; 12 mies.
16 USD I 96 USD ; 192 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasls bankas,
Sostinćs skyrius, PaSiiaiftin klienlą aptamavimo poskyris, 
b/k 60111, a/s 1129001102, valiutinś s-ta Nr. 1871006099

Wyniki losowania z dnia 
28 12 1999 
Nr 473

JEGA-1

04 0 9 1 2  20 25 D 
5 liczb +  litera - 243339 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, 4 liczby +  litera - 
500 Lt, 4 liczby -100 Lt, 3 liczby +  litera -10  Lt, 3 liczby - 5 Lt,

2 liczby + litera - 2 Lt.

Wyniki losowania z dnia 
28 12 1999 
Nr 1288

05 06 08 09 14 16 19 21 22 32 33 34 39 42 51 54 55 56 59 60

Centrum szkolenia kierowców A.ŻllkdUSkBS3 
Organizuje kursy wszystkich kategorii

Vilnius. tel. 34 33 11. Nemenćinś. tel. 57 13 48.

,.C,0>e

Kalendarium
* Czwartek (30.X1I) jest 

364 dniem 1999 r. Do 2000 
roku pozostał 1 dzień.

* Znak Zodiaku - Kozio­
rożec.

* Imieniny: Eugeniusza, 
Irminy, Sabiny, Seweryna.

* Wschód Słońca - 7.42, 
zachód -15.00. Długość dnia 
- 7 godz. 18 min.

* Księżyc. Ostatnia kwa­
dra - od 29 grudnia.

KURS WALUT
Bank Litewski 
Oficjalny kurs 

na 30 grudnia 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UE euro 4,0340
Dolar australijski 2,5860
100 tys. rubli
białoruskich 0,4444
Korona czeska '4 0,1118
Korona duńska — 0,5421
Funt brytyjski 6,4676
Korona estońska 0,2578
100 jenów japońskich 3,9091 -
Dolar kanadyjski 2,7533
Łat łotewski 6,8493
Złoty polski 0,9688
Korona norweska 0,4987
Rubel rosyjski 0,1447
Korona szwedzka 0,4709
Frank szwajcarski 2,5127
100 tyś. lir tureckich 0,7396
Griwna ukraińska 0,7273
100 forintów węgierskich1,5825 
10 tys. rumuńskich lei 2,2155

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

zp 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
403399 franka belgijskiego 
166386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego 
403399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 maiki fińskiej 
1,95583 maiki niemieckiej

SZYBKO, JAKOŚCIOWO I
Nie d r o g o  w y k o n u je m y :

* prace spawalnicze;
* wymianę oleju silniko­

wego;
* naprawę nadwozia;
* tapicerkę;
* remont podwozia.
TeL 8-288-80713, 77-36-74.

* K U R I E R
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA „Spauda"

R e d a k to r  n a c z e ln y  
Zygm unt 2DAN O W ICZ

Adres: Lalsv£s pr. 60 . 
2056 Vilnius, Uetuvos Respubllka 

Indeks 0044 SL322.
ISSN 1392-0405 

E-Mail adres: direk tord  
kurler.balt.net

R e d a k to r n a c ze ln y  (tel. 42-79- 
0 1). d y re k to r spółki Jan Czepukowłcz 
(tel. 42-79-73). zastępcy red ak to ra :  
Krystyna Adamowicz, Aleksander B6ro- 
wlk (tel. 42-79-04), Zbigniew Markowicz 
(tel. 42-72-78), sekretarz red akc ji An­
drzej Malkianls. zastępca sekretarza: 
Marian Sipowicz (tel. 42-79-49).

DZIAŁY: p o lityka  - Paweł Kobak (tel. 
42-79-64). g o sp o d arka  - Julitta Tryk 
(tel. 42-79-68), życie  w s i, e k o lo g ia  - 
Danuta Danówska (tel. 42-79-68), sto ­
lica - Helena Gładkowska (tel. 42-79- 
68). szko ln ictw o  • (tel. 42-79-04). kul­
tu ra , „V lln la n a ” - Halina Jotkiałło (tel.

42-79-68). lite ra tu ra  I sz tu ka  -Alwida 
Bajor (tel. 42-79-64), p raw o rząd n o ść  - 
Irena Litwin (tel. 42-79-64). zd ro w ie  - 
Sabina Kozłowska (tel. 42-90-81). m ło­
d z ie żo w y  - Agnieszka Skinder (tel. 42- 
90-81). fo to re p o rte r  - Marian Palusz­
kiewicz (tel. 42-78-63). ko m ercy jn y  - 
Dariusz Guszcza (tel. 42-78-90). re k la ­
ma - (tel. 42-69-63). k o lp o rtaż- Lucja 
Stankevićiutć - (tel. 42-69-63).reJon so- 
lecznickl - Piotr Itynglewicz (tel. 8-250- 
52780). re jo n  tro c k i - Danuta Raczyrt- 
ska (tel.8-238-61216)

Dyż. redaktor H elena GŁADKOWSKA

„Kurier W ileński” p rzyjm uje ogłoszenia I reklam ę pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 6 0 , piętro 1 1 , pokój 1 1 0 4 , 

te l. 4 2 -6 9 -6 3 , ffax 4 2 -7 2 -65 . w  dniach pracy od godz. 8 .0 0  do 1 7 .0 0 .  
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  Ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.


